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Koordynacya.
Lwowski organ wszechpolski nie zaspokoił 

dotąd ciekawości publicznej i nie dał tadnych 
wyjaśnień co do odziała Ligi Narodowe.' w „ko- 
ordynacyi“ stronnictw opozycyjnych 1 rewolu­
cyjnych w Rosyi. Przypuszczamy, że . Słowo 
Polskie“. nchodzące dotąd za organ Ligi Naro­
dowej , me poskąpi w tej ciekawej sprawie 
swoich informacyj. Xa razie zapisujemy objaw, 
bądź co oądź. znamienny. organ Ligi po­
trzebuje tyle czasu, aby podać motywa postą­
pienia Ligi, którem zgotowała ona wielką nie­
spodziankę wszystkim zwolennikom swojego 
programu politycznego. Wygląda to tak. jak 
gdyby .Słowo Polskie-4 zaskoczone było podpi­
saniem w Paryżn aktu kooidynacyt p/zez peł­
nomocników Ligi Narodowej, 1 jak gd; by zna­
lazło sitj w wielkim kłopocie, co zrobić z tym 
fantem, już dzisiaj ( iążącym mu i bardzo.. nie­
wygodnym.

A do tego przypuszczenia upoważnia także 
stanowisko „Słowa Polskiego14 wobec krwawej 
demonstracyi warszawskiej w dniu 13 "stopada. 
urządzonej przez polską partyt} socyalistyczną. 
Organ wszechpolski w tak stanowczy sposób 
potępił tą demonstraeyą swoich nowych sprzy- 
mie-zeóców i takie co do jej motywów poczy­
nił przypuszczenia, że „postępowa1' młodzież 
lwowska, jak samo „Słowo Polskie41 doniosło, 
zademonstrowała przeciw niemu w sposób, któ­
ry i my, ze stanowiska wolności słowa i prasy, 
stanowczo potępić mnsmn

Jakkolwiek tedy skoordynowane stronnictwa 
zastrzegły się. że nie wyrzekają się ani swoich 
programów, ani taktyki działania, — przecież 
dziwnem się wydaje, że zaraz na początku, tuż 
po podpisaniu nowego paktu, tak jaskrawe wy­
tworzyły się kontrowersye i starcia między 
zwolennikami Ligi Naroaowej i polskiej partii 
socyalistycznej. Bo jeżeli Liga Narodowa ze­
chce salwować nadał swoje zasady polityczne 
i narodowe, s w taktyce stanie na dyametral- 
nie przeciwnem od polskiej partvi socjalistycz­
nej stanowisku. — to  na c z e m ż e  w r e ­
s z c i e ,  p y t a my ,  p o l e g a ć  b ę d z i e  i c h  
„ k o o r d y n a c y a 14?'

Zwrócić przytem musimy uwagę. że do pa­
ktu paryskiego z 19 zaproszonych stronnictw 
rewolucyjnych w Bosy i, p r z y s t ą p i ł o t y l -  
ko  o ś m o r g a n i z a c y j .  Z pozostałych j e d e- 
n a s t u  trzy partye socyalno-demokratyczna 
robotnicza partya Rosyi, — s o c y a l - d e m o -  
L r a e y s  u r ó l e s t w- a  P o l s k i e g o  i L i ­
t w  y i Ukre>hsktt partya rewolucyjna, w r ę c z  
o d m ó w i ł y  s w o j e g o  u d z i a ł u  w k o n f e -  
r e n c y i  p a r y s k i e j ;  pozostałych grup ośm 
nie dało żadnej odpowiedzi i nie przysłało do 
Paryża swoich delegatów. Obecnie więc może 
być mowa jedynie o k o o r d y n a c j i  o ś mi u  
g i n p  r e w o l u c y j n y c h ,  w których gronie 
znalazła się Liga narodowa.

Ten fakt wyodrębnienia się pewnych stron­
nictw rewolucyjnych z koordynacji paryskiej 
należy tutaj po&kreslić tem silniej, że zaczyna 
i ię on zaznaczać rozbieżnością ich działania na 
gruncie nam najbliższym, bo w Królestwie Pol- 
skiem Istniejąca tam „Partya socyal-demo- 
kracyi Królestwa Polskiego i Litwy44 od da­
wna żyie w niezgodzie z „Polska partyą so- 
cyalistyczną44. Stanęła ona i teraz poza szran­
kami koorc^nacyi paryskiej i skorzystała skwa­
pliwie ze ł yej wolności, występując w rozrzu­
conych p królestwie proklamacjach przeciwko 
krwawej d' roonstracyi, dnia 13 z. m urządzo­
nej przed kościołem W W. Świętych w Warsza- 
wie przez polska partyę socyalistyczną.

Zarząd główny socyaldemokracyi Królestwa 
Polskiego i Litwy czyni polskiej partyi socya- 
listycznej zarzut , że z możliwym hałasem roz­
głosiła zami„r demonstracyi i uprzedziła w ten 
sposób wojsko i policyę, co równało sie „z gó­
ry świadomemu wywołaniu rzezi44. „To nie walka 
polityczra — woła Zarząd tej partyi — to po­
lityczne awanturnictwo11 Nadto założono tutaj 
protest przeciw mięszaniu kościoła i burżoazyi 
do spraw robotniczego ludu. Nadto ogłasza Za­
rząd socyaldemokracyi Królestwa Polskiego i 
Litwy drugą proklamację do robotników p. t.: 
,I)o szturmu na samowładztwo W proklamacji 

tej czytamy
Na zjazd i projekty liberałów rosyjsaieb należy 

odpowiedzieć grzmiącym okrzykiem: Wara od prze­
mawiania w imieniu milionów roboczej masy! Lud 
pracujący Rosyi i Polski sam  z a  s i e b i e  musi 
przemawiać. Żądania przyszłych wolności polity­
cznych może wypracować tylko zgromadzenie, obra­
ne przez n a j s z e r s z ą  m a s ę  l u d o w ą ,  taa w 
sumej Rosyi, jak i we wszystkich krajach, podwła­
dnych carowi, przez wszystkich dorosłych obywa­
teli państwa. Tylko w Takim razie mamy gwaran- 
cyę, że z przyszłych wolności skorzysta szerokt ma­
sa ładu roboczego. Z g r o m a d z e n i e  k o n s t y ­
t u c y j n e ,  obrane w powszechnem, równem, taj- 
&t*m głosowaniu przez całą ludność państwa ca- 
r4w —  oto nasze żądanie.

Wreszcie wzywa Zarzad tej partyi „robotni­
ce i robotników11, aby jeszcze tłumniej spieszyli 
na jej demonstracje.

W szczegółowy rozbiór tych poglądów nie 
wdajemy się na razie, a przytaczamy je tylko 
dla wyjaśnienia sytuacji. Pokaźnie sie bowiem, 
że koordynacya stronnictw opozycyjnych i re 
wolucyjnych w Rosyi, dokonana w Paryżn, nie 
ujmuje działania wszystkich skrajnych stron­
nictw opozycyjnych w pewien system, nie sta­
wia ich kierunków obok siebie, nic jest w sta­
nie przeszkodzić, a b y  k i e r u n k i  te  ro z ­
c h o d z i ł y  s i ę  c z ę s t o  r o z b i e ż n i e  a b y  
s t a w a ł y  p r z e c i w k o  s o b i e  Osłabia to w 
wysokim stopniu doniosłość, jakąby do koncen­
tracji naryskiej wogole przywiązywać można.

Przełomowa chwila.
Liczne objawy dowodzą, że Rosyę ogarnia 

coraz bardziej ów gorrezkowy nastrój, poprze­
dzający zwykle w życiu narodów gwałtowne 
wstrząśtiienia lub doniosłe zmiany wewnetrzne. 
^kowane od tylu wieków kajdanami absolutyz­
mu społeczeństwo rosyjskie zaczyna się wyprę­
żać i poruszać gwałtownie, usiłując nareszcie 
na prawdę rozerwać swoje pęta. Zajmnjąee w 
tym kierunku mormacye otrzymała z rzekomo 
zupełnie wiarogodnej strony wiedeńska „Allge- 
meme Ztg“ . Jej informator pisze

„Najważniejszym, nie chcę powiedzieć wy­
padkiem, lecz w każdym razie symptomem po­
tężnej zmiany stosunków, jaka dokonuje się w 
Rosyi od początku obecnej wojny, jest bez za­
przeczenia niespodziewany fakt, że c a r o wa -  
w d o w a  p r z e s z ł a  na s t r o n ę  k s i ę c i a  
M i r s k i  e g o  i że ni e  mo ż n a  j e j  j u ż n -  
w a ż a ć  za n i e p r z e j e d n a n ą  p r z e c i w ­
n i c z k ę  p o l i t y c z n y c h  r c f o n n .  Larowa- 
wdowa, która zawsze uchodziła za kobietę wy­
sokiej inteligencji. fli® zdołała się już dłużej 
opierać przeświadczeniu, że R o s y i  g r o z i  ka­
t a s t r o f a ,  jeżeli rząd nie zejdzie z dotychcza­
sowej drogi. Jak daleko sięga jej skłonność i 
gotowość do zreformowania, obecnego ustroju 
państwowego, trudno na razie dociec, to jedno 
atoli jest już pewnem, że jej zachowanie się

po ostatniem powrocie do Petersburga wywołało 
w tamtejszym świecio politycznym najwyższe 
z dumi e n i e .  Nic atoli nie rzuca tak znamien­
nego światła na doniosłość obecnej sytuacyi w 
Rosyi, jak ta okoliczność, że wdowa po Ale­
ksandrze III występuje dziś poniekąd przeciw 
Pobiedouoscewowi. Jest to w każdym razie rzecz 
wielkiej wagi dla stronnictwa reform, ponieważ, 
jak wiadomo, carowa-wdowa wywiera decydu­
jący nieraz wpływ na swego syna, obecnego 
cara

„Mojem zdaniem w Rosyi już do tego,
że o cofnięciu lub stłumienia jirądów, które po­
wstały. ani mowy być n ie  ra c ż e Coś w każ­
dym razie uczynić będzie trzebc, jeśli w pań­
stwie nie mają powstać groźne zaburzenia. 
Zdaje się, że nawet ks. Mirski jest zdumiony 
skutkami dotychczasowej swej działalności mi- 
nisteryalnej; słychać także, że nie przypuszczał 
on. iżby złagodzenie systemn rządowego takie 
wywołać mogło konsekwencje.

„Potężnie wprost rusza się dziś prasa rosyj­
ska Odkąd nastał łagodniejszy kurs w cen su­
rze rosyjskiej, powstało nie mniej, jak 22 no­
w y c h  ga z e t .  W Moskwie bogaci kupcy ze­
brali fundusze na całożenie umiai kowanie libe­
ralnego organu „Wiek X X -1, którego wydawcą 
jest były dyrektor rosyjskiego oddziału na osta­
tniej wystawie naryskiej, Kowalewski. W Pe­
tersburgu zaczął wychodzić organ „Nasze Wre- 
mia11, redagowany przez znanego profesora eko­
nomii. Już trzeci z rzędu numer tego pisma 
został skonfiskowany i zachodzi obawa, że cze­
ka je z powodu zbyt śmiałych artykułów' jego 
redaktora zupełne zawieszenie. Trzeciem wre 
szcie, bardzo interesnjącem, nowem wydawni 
ctwem peryodyczncm, ie s t , Słowo-4, redagowane 
przez Perrzow a, który należy de gorących zwo­
lenników idei Tołstoja, a szerzy je w jeszcze 
mistyczniejszej a więc bardziej mebezniecznej 
formie.

„Ten ruch prasy w  połączenia z kongresem 
ziemstw wytworzył w Rosyi takie usposobienie, 
że rzekomo nawet ks. Mirski jest bardzo za- 
niepokoionw W reakcyjnych kołach dworskich 
zapanowało zaś prawdziwe przerażenie Słychać, 
że zwłaszcza w książę S er g in  sz generał- 
gubernat; r Moskwy, a głowa t. zw. stronni­
ctwo wielkich książąt, przyznaje otwarcie, iż 
zanosi się wr Rosyi na z w r * t  b s r i l z o  n i e ­
b e z p i e c z n y .

„Nietylko bowiem reakcjoniści lecz także 
rewolucjoniści rosyjscy nie wątpią już, jak się 
zdaie, że pod niejednym względem Tażne do­
konają Kię zmiany. „Part/a .ev, nucyjja-4 bo­
wiem, która dotychczas nprawiałt, p r o p a g a n ­
dę c z y n u ,  uchwaliła no razip. zająć stanowi­
sko wyczekujące „z bronią u nogi14 — i wstrzy­
mać się chwilowo od dalszych zamachów, do­
póki nie wyjaśni się kwestya, czy rząd zamie­
rza dać Rosyi pewne chociaż swobody lub nie. 
I przyznać trzeba, że zamachy n hilistyczne wy­
konane w obecnej chwili, byłyby tylko wodą 
na młyn reakcjonistów".

Pyle informator wiedeńskiego organu. Stre­
szcza on swoje uwagi w stwierdzeniu faktu, iż 
Rosya stanęła dziś wobec kwestyi: r e f o r m y  
lub r e w o l u c j a .

O wielkiera wrzpniu umysłów w stolicy Rosyi 
św adczy także wiadomość, jaką otrzymaliśmy 
dziś rano.

W piątek dnia 2 b. m. miało się odbyć w 
Petersburgu w sali szkoły Temszewa posiedze­
nie “towarzyszenia prawników, na którem to­
czyć się miały obrady nad sprawą zniesienia 
lub ograniczenia cenzury. Posiedzenie to dało 
powod do burzliwej demonstracyi na rzecz wol­

ności prasowej. )uż przed otwarciem sali zgro­
madziło się przed nią przeszło 800 osób, pod­
czas gdy mo g ł a  ona  p o m i e ś c i ć  t y ' k o  
650. Studenci zwłaszcza zebrali się Dardzo licz­
nie i domagał- się .Ł5t}pa. Mimo zawiadomie­
nia, że wszystkie miejsca są zajęte, oraz mimo 
przedstawień ze strony prefekta policyi, Fouł- 
ł o n a  i dyrektora wspommanei szkoły, Ostrog- 
s k ie  go, tłum wzrastał coraz bardziej i do 
szedł do 1000 ludzi Kilka osób żądało, aby 
wykład odbył się w innym lokalu. Gdy policja 
wezwała tłum do rozejścia się, p r z y j ę t o  to 
w e z w a n i e  k r z y k a m i  i g w i z d a n i e m.  
Prefekt Dolicyi upominał tłum Kiika razy. aby 
zachowywał się spokojnie, gdyż w przeciwnym 
razie musiałby się u c i e c  do g wa ł t u ,  aby 
położvć koniec niepokojom i przywrócić komu­
nikację, a gdy i to nie skutkowało, z a we ­
z w a ł  pó ł  s z w a d r o n u  k o n n e j  ż a ndar -  
mery i ,  k t ó r a  t łum r o z p ę d z i ł a .  Około 
godziny 10 wieczoiem zaoanował znów spokój. 
Podczas zgiełku, w i e l e  o s ó b  zo j s ta ł o  ska­
l e c z o n y c h .  Policjant, z k t ó r y j n  t ł um źle 
s i ę  o b s z e d ł ,  został odstawionym do szpi­
tala.

Nadmienić tu wypada, że tłum ten składał 
sij erzeważnie z i n t e l i g e n c j i  rosyjskiej.

Właśnie zaś koła inteligencji występują obe­
cnie coraz energie iniej z żądaniami reform we­
wnętrznych w Moskwie Z  okazyi 40-lecia re­
formy sądownictwa zebrało się onegdaj około 
5ł0o adwokatów. W mowach, wygłoszonych na 
tem zebraniu, podnoszono konieczność reform, 
niezbędnych dla. zapewnienia sądom dobregJ 
funkcjonowania. Wkońcu uchwalono rezolucję, 
że t y l k o  p r z e p r o w - a d z e n i e  o g ó l n o  
p a ń s t w o w y c h  r a d y k a l n y c h  r e f o r m i 
s t w o r z e n i e  r e p i e z e n t a c y  n a r o d u  
może zapewnie normalną jndykaturę.

Adwokat P r z e w u 1 s k i podjął się doręcze­
nia tej rezolucji ministrowi sprawiedliwości i 
ministerstwu spraw wewnętiznych.

Są to objawy, przemawiające chyba aż nadto 
wyraźnie, że w Rosyi rze< zywiście nastąpić mu­
szą poważne zmiany, jeśli nie ma nastąpić — 
rewolucja.

Przesilenie gabinetowe w Serb".
W Serbii wjbnebło nowe przesilenie mini- 

steryaine, drugie z izęda pod krotkiem. bo za­
ledwie półtora roku trwającem panowaniem 
króla Piotra. Podczas atoli, gdy poprzednie by­
ło tylko częściowe i skończyło :ię ustąpieniem 
tylko iilkn ministrów, ooecuie cały gabinet z 
prezydentem "enerałem Gmiczem " i  czele, po­
ci a ł s ię  do uymi sy i .

Bezpośrednia przyczyną ustąpienia gabinetu 
ma być odrzucenie przez skupczynę znaczną 
większością głosów wniosku, popieranego przez 
rząd o wydanie sądom jedynego w Serbii po­
sła soc.vaino-demokratycznego, I l i i  cza.  .Test 
on odpowiedzialnym redaktorem wychodzącego 
w Kragnjewaczu pisma socyalno-demokratycz- 
nego „Radmk11. Stronnictwo socjalistyczne w 
Serbii jest jeszcze stosunkowo nieliczne i słabe, 
odgrywa pewną rolę jedynie w Belgradzie i w 
Kraguiewaczu. gdzie znajduję się iząaowa ta- 
bryka dział, z tysiącem robotników'. „Zbrodnią11, 
z powodu której r^ąd tak gorąco pragnął od­
dać Illicza w ręce sprawiedliwości sądowrej. 
była obraza oficerów serbskich. Nieraz bar­
dzo ostre ataki Ibicza na korpus oficerski spo­
wodowały rząd już w roku przeszłym do prze­
dłożenia skupczynie noweli do prawa prasowe­
go, wyznaczającej surowe kary za obrazę ar­

mii. Nowelę tę przyjęto, obecnie zaś m ała być 
zastosowrana po raz pierwszy. Illicz buwiera, z 
okazyi starcia, jakie zaszło przed dwoma mie- 
siącam w Kragujewraczu między oficerami a ro­
botnikami, Donownie, rzekomo w obrażający spo­
sób krytykował postępowanie oficerów

Za wnioskiem o wydanie sądom posła prze­
mawiali bardzo ostro minister spraw wewnę- 
trznyi n P r o t i c z i minister spraw ledłiwości 
P o l i c e  wiz;*. Zaangażowali się oni w tym 
kierumen tak dalece, że gdy większość Skup- 
czyny odrzuciła ów wniosek, me pozostało im 
nic ińnego. jak podać się ao aymisyi. Niespo­
dzianką dla ^kupezyny było natomiast, że re­
szta członków gabinetu solidarnie uczyniła to- 
samo.

Odrzucenie wniosku rządowego w tej spra­
wie jest atoli tylko bezpośrednią i pozorną 
przyczyną dymisyi gabinetu Rzeczywista sięga 
głębiej i szukać jej należy w rozterkach mię­
dzy obu stronnictwami radykalnemu „nmiarko- 
wanem11 i „niezależnem11, które stanowiły do­
tychczas większość rządową, a z których wy 
szedł także ustępujący obecnie gabinet koali 
cyjny. Stosunki partyjne w' Serbii są tak za- 
wikłane i niejasne, że dla niewtajemniczonych 
w rozmaite zakulisowe sprawy, zrozumienie 
istniejących między poszczególnemu partyam 
różnic i zatargów jest niekiedy bardzo trudne 
W tym wypadku niesnaski wśród radykałów 
obu wspomnianych obozów dotyczyły rzekomo 
kwestyj finansowo-ekonomicznych, kolejowych 
nowej pożyczki i tym podobnych, W grunrfe 
rzeczy atoli główną rolę odgrywać tu raialj 1 
mają. jak już tylokrotnie bywam swestye i 
'P°ry c z y s t o  o s o b i s t e .  Złośliwi twierdzą, 
że obecny gaoinet zmuszony został do ustąpie­
nia ledy nie dlatego, ponieważ dla kilku wi e l ­
k o ś c i  p a r t y i n y i h  łaknących również 
władzy ministeiyalnej, za d ł u g o  już pozosta 
wrał u steru rządów

Faktem jest, że gaomet obaliła tym razem 
nie opozycja stała, składająca się z liberałów 
i SKrainych radykałów, lecz część większości 
rządowej, i to w równej mierze oba twrarzące 
ią stronnictwa. Słychać, że wniosek o wydanie 
Ilicza był tylko próbą iządu, o ile hczyć je­
szcze może na większość Próba ta się nie po­
wiodła

Obecnie, jak donoszą odbywają się rokowa­
nia, mające na celu pojednanie zwaśnionych 
stronnictw większości, .Tako kandydata na pre­
zydenta nowego gabinetu, wymieniają ogólnie 
P a s i c z a , który w dotychczasowem minister­
stwu* dziewy! portfel spraw zagranicznych Nie 
je? atoli wyk-uczonem. że i G r u i c z  po ria . 
trzeci podeimje się tego trudnego urzędu 
jakkolwiek na razie sytuacja ma być taką, że 
bez rozwiązania skupezyny saracyę stosunków 
uważają za n i e m o ż l i w ą .

Zmiana La tronie bądź co bądź — nie przy­
niosła Serbii pokoju wewnętrznego

Sprawa Sokołow berlińskich 
w Sejmie prusKim.

Donosiliśmy swego czasu, że rząd pruski 
zmusił magistrat bei liński, ahy w Drzyszłośc 
nfe udzielał szkolnych sal gimnastycznych do 
ćwiczeń Sokołom polskim i gimnastycznym sto­
warzyszeniom socyalno-demok-atycznym, a in­
nych lokali szkolnych do obrad towarzystwom 
bezwyznaniowców. fTskutek rekursn magistratu, 
rząd cofnął później swoje zarządzenie co do so- 
cyalistów i bezwyznaniowców. Sokoli polscy na­
tomiast pozostali wykluczeni z nhikacyj szkół

1/iłtf.wik S taniak.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna

Kat miejski był nieswój i zły NiesDOkojnie 
chodzi po szatławie. Na pomocników swych, 
nacierających łoiem hyclowskie sznury, zrzędzi; 
co wezmą W rekę, to dla niego złe; przytyk i 
przekleństwo, to jedyna zapłata, jaką im oaje.

Która tam godzina?
— Dwudziesta drugn
— .Takto awuaziesta aruga? Przecie takiej 

godziny na swiecie niema!
— Owszem jest vFaszmość panie i mistrzn.
— .Teśli jest, to chyba we łbie u waszeci.

Oto właśnie bije na zegarze nowomfej-
akim

—  A  prawda Dwadzieścia awa bije. Przy­
zwyczaić się do waszego sądeckiego zegara nie 
mogę.

— Niema się czemn dziwić. Od trzech dni 
wa>zmość pan katem i mistrzem miasta -Sącza 
jesteś. U nas godziny rachuje się inaczej. Od 
niepamiętnych czasów zegar zmieniono. Za pra­
dziadów naszych jedna była w całej Polsce go­
dzina. Północ była o uwunastej, południe też 
o dwunastej Królowa Bona, przyszedłszy do 
Polski, włoski zegar wprowadziła Dzień ma 
godzin dwadzieścia cztery a zaczyna się o za- 
cnodzie siońca. Jedne grody zegar włosk. prze­
jęły, drngfe go nie przyjęły, godziny licząc 
starą rachubą Sacz przyjął włoski obyczaj. 
Wstaje się rano o godzinie uwuDastej, juzynę 
się je o godzinie piętnastej, obiad spożywamy 
o godzinie nśmnasfei.

Ja ci się pytam. Ltóra teraz jest: go-
danna

Mówię przecie waszmość panu, że dwu­
dziesta druga

— Żeby cię ajabli wzięli Ja się jiyram. 
która jest teraz w Bochni godzina?

— Cóż mię Bochnia obchodzi? Wszak my 
żyjemy w Nowem Mieście, a nie w Bochni

— .Ta ci się pytam drabie, która jest ludz­
ka, a nie włoska godzina.

— Tuscń że będzie czwarta.
Zobacz, czy pan burmistrz w ratuszowej 

izbie siedzi.
— Nie mam co pal rzeć. -Jegomość nan Adam 

Łukowiecki pilny to i pracowity nasz konsul 
Takiego burinisl rza sądecka ziemia nie wi 
działa, Do zachodu słońca i -by radzieckiej pil­
nuje,.

— Sam ślęczy i drugiemu na świat wyjść 
nie da.

— A juśc że nie da Pachołkowie, pisarze, 
podpiski, kat i bebenista musi z nim w ratu­
sza siedzieć. I nam z szatławy wyjść nie wolno.

<:oś bije
Pół do dwudziestej trzeciej.
To teraz w  Bochni bedzie pół do piątej.

— Yi szmość pan ( mistrz ciągle o Bochni 
mówi. obrwtam  waści być musiało. Miasto 
bogate, kata dobrze płaci,

— Nawet mi Bochni nie. wspominaj Służąc 
tam pod burmistrzem Grrotkowskim, mało z gło- 
du nie nmarłera '-/1inać niema tam kogo, cza­
rownic do palenia niema, jedyny dochoa z ła­
pania psów

— Mieszczaństwo bogate.
— Pij mica jeden w <Il ngiego
— Magistrat z żupy raa dostatki wielkie

Pisarze i konsulowie urzędu nie pilnąją, 
jeno w karty grają

Soli moc wielka.
— Gdyby uie sól, pomarłyby łyki z głodu, 

Kto uie przy żupie, jeść co nie ma Ni“ z do­
statku ci, jfeu<> z biedy i żałości, umarła tam

niebożka żona moja. Oj. płacz mi, łzy i żałoba. 
Oj, płacz

— Nie płaczże, waszmość panie. Cicho
— Po schodach ktoś idzie.
— Imci pan burmistrz na miasto wychoazi.
Kat pomknął ku wyjściu i drzwi za sobą za­

trzasną!
We wierzejach ratusza stoi, burmistrza ocza­

mi prowadzi. Gdy ten w zakręcie węgierskiej 
ulicy zniknął, kat do gospody Grygiera Zięby 
s’ ę wsunął. Wnet wyszedł stamtąd, skórzany 
rakłaszek wina pod opończą chowa, kn bramie 

krakowskiej i baszcie szewskiej zdąża, Przeta- 
kówkę minął, w szczere pola 'dzie Tam, w pust­
ce, ziemiankę rybacką nawpół w ziemię zapa­
dłą widać Zbliżając pię do niej, kat kroku 
zwolnił, jakby do tej rudery bał sie iść, w zju - 
szenie kroki hamuje wzruszeniem czy strachem 
pierś się podnosi i faluje. Oto z ziemianki wy­
padła na ogrojec dziewczyna. Dziwny zaprawdę 
widok. Stargana kosznla. przepasana naa bio- 
d-ami krajką ją okrywa 0 nędzy ostatniej ta 
dziurawa koszulma świadczy. A przeefeż o roz­
kwicie, a urodzie, o z,drow’u opow.ada jarkie, 
różowe lice, przez azmry W koszuli czerstwe, 
złotawe ciało widać. Krasną, umianą, śliczną 
główkę, zmierzwione, bujne włosy otoczyły, nie 
myślą zaprawdę o nędzy, te iskrzące się śmie­
chem oczy Zakwitająca, młodością Ripj to do­
rodne stworzenie, dyament ineo“.zlifowany zło­
tnika jeno, aby go z nędzy obrał, w rzeźbę o- 
prawił, a świat się dostojnością urody zdumieje. 
Różem łącznych firletek zakwi*łe lica zaśmiały 
się na widok kata,..

—  Ha, ha, ha‘ Ha, ha ba!
Kat stał blady, patrząc u* śliczną dzie­

wczynę.
Pośmiewiskiem mię witasz?

ćnowu wybuch śmiechu wśród Którego zcze- 
ł* krasawica, uciekając przed katem w głąb 

o sz, co T-(lsną nad potokiem. Ton patrzył na 
e oleli któro się kołysały, patrzył lak

długo, aż girlanda chmielu ręką dziewoi poru­
szona huśtać się przestała. Potem wszedł do 
chaty i rzekł .-

— Witajcież Rnlafidelski, kłaniam się wasz- 
mość nani.

— Ozęstymeś panii majstrze gościem w mo­
jej chałupie.

— Gdyby mi nie była miła. nie bTłbym czę­
stym goścfem.

— Nie chałupa ci miła 1 nie ja ci miły
— Nie gadajcie wiele, a podajcie czaplak.
— Pnarem cj wino pić. a nie czaplakiem.
— Jak spełnicie panie Kulafidelski moją 

wolę, będziecie pić czaplakiem. wiadrem na­
wet

— Ani lunara, ni prokonsula nie stać, żeby 
wino wiadrem pijał.

— Jak wina zabraknie, to wam krwi mojej
utoczę.

— Nie szalujcież krwią, ale siadajcie na ży- 
dlu Piękny widzę bnkłaezek z węgiersaa w mo­
siężne kółeczka kowam.

— Dajcie czaplak
— Oobym nie miał dać. .
— Wino winem, dziewucha dziewucha Jej 

za mąż nie pilno. Gdyby jej pilno było. słu- 
cWabyrn waszej mowy. *aK nie Riuc anl- 
Wilie się napiję, dziewuthy »am nie dam

— Obyście nie powiedzieli w złą godzinę 
Nie dam, nie ro' Nie można zasię mow c : na
dłoni mi włosy nie »y r0.SJ f  ^o t 'ędząe 
wielki jak wyrosną Pam \  i ifidelska napijcie
się wina

— Wina się napiję, a dziewuchy wam nie
dam. .

— Ocen i się zarzekacie?
  Oua młoda, wyście stary.
_5 i stary?
__ Wio, mm siwieją
— I o ze zgr« oty wieluiej i pracy nadmier­

ni*. Bo w Boctąi dwadzieścia lat katem byłem, 
łez się jeno napiłem, mieszczaństwo pijanie* w

pijanice raDOwać ani mordować się nie chcą. 
egzekucji za grosz, sustentacyi katuu skiej było 
bardzo mało.

— Na biedę narzekacie, a żenić się chcecie 
Kat krzyknął:
— Co Nowe Miasto to me Docbeńska dziu­

ra. W jedwabie dziecko wasze istroję, jubki 
ze sobolczvków opuszonych na niedzielę wdzie­
wać będzie,

—  Fee... kiedyście .stary.
— Starość ci to, pięćdziesiąt pi# at?
— Córa nasza vo» ośmrQście Za mąż jej ni?

Pilno. .
— Do ośmnastu dodajcie ziurawą koszulę

i ubóstwo, od pic dziesięć1 a pięciu odejmijcie 
sobolczyki piękne i dostatki, a wiek nasz ró- 
wraym bedzie

— Gdyby ro prawdą było. co o dostatkach
mówieie...

__ Wąipiewś w nie moja Kuiafidelska. 
Stała sustentarya moja. t,o 1 złoty polski i 15
groszy tygodniowo.

— ST0Sz< a przecie uie majątek
Gd każdego Ścięcia 3 złoto polskie i gro-szy  SZ6SĆ.

< . ^  <ćeby to ze trzy razy na dzi«ń ludzi
’ ia Ale teraz czasy ciężkie ..

Od spalenia, czy ćwiartowania złp. 4.
. Czyste przechwałki Dziś nikogo nie ćwiar- 

u |ą, od trzech lat w mieście czarownicy na 
stosie me spalono

— A draone?’ A drabue?!
— Wasz mość pan jesteś zarazem drabem 

miejskim?
— Nieinaczei miła pani Kuiafidelska. Cechy 

mi płacą za ehędożenie mieczów, gdy zas jadę 
do pomniejszych miast, to taksa wynosi złp. 16 
groszy 26, denarów 2, nie licząc 26 złotych 
pilskich za drogę*). »C d. n.)

ą) I łechtał) iiewusątiuckieąo ka»a spi*»Bt> „l.j- 
lui perceptorum et distribiiroriun11
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miejskich. Było to ze strony rządu psgwałce- 
mem autonomi: miejskiej i z tego powoda stron­
nictwo womomyślne w Sejmie praskim zgłosiło 
interpelację, nad którą obradowano tam w pią­
tek i sobotę.

Ze strony rządu usiłowano i tjm razem stę­
pić ostrze interpelacji przez wysunięcie ca plan 
pierwszy utartego argumentu o niebezpieczeń­
stwie polskiej aguacyi. a zwłaszcza o groźnych 
dla Prus dążnościach Sokołów polskich Mini­
ster oświaty S t u i  t znów twierdził, że Sokoli 
to kaary przyszłego wojska polskiego, a na do­
wód prawdy przytoczył między innemi pewien 
wierszyk ze starego kalendarza poznańskiego

Dalej jeszcze posunął się w tej trwodze przed 
Sokołami dyrektor ministervalnv. Schwartzkopf, 
który z miną pełną boleści i niepokoju wyka­
zywał, jak ogromne powstaćby mogło ni*bez 
pieczeństwo dla dzieci szkolnych i Ha nauczy­
cieli, gdyby i naaal patrzyli na ćwiczenia w bu 
dynkach szkuinych tak antip°ństwowego stowa­
rzyszenia. iakiem są Sokoli. Fomeryczny “uiiech, 
jaki na to odezwał się z ław lewicy i Koła 
polskiego, pouczył mówcę, że nowiedział coś 
bardzo niedorzecznego, w a z  więc nawrócił na 
drogę argumentów administracyjnych.

Ze stronnictw Izby poparły rząd bezwzglę­
dnie tylko obie partve konserwatywne Centram 
zaięło stanowisko niewyraźne. Natomiast nawet 
narodowo-iiheralny poseł niemiecki Hobrecht ra­
dził rządowi aby kwestyę n a r o d o w o ś c i o ­
wą w tym wypadku zupełnie pominą gdyż 
chodzi tu tylko o autonomię miast. W podo­
bnym dachu przemawiali interpelanci wolno- 
myślni

Z Koła polskiego wziął w obronę Sokołow 
poseł ks. S ty  ch e  1. Zbijał on bardzo ostro 
wywody ministra Rozporządzenie ministerjal- 
ne — mówił — jest godnem uzupełnieniem na­
kazu. wydanego do polskich nauczycieli, aby 
w domu własnym nie mówili po polsku. System 
ten czyni z nauczycieli bezduszne i hezwładne 
maryonetki. Polacy spamiętają sobie dobrze wy­
wody pana ministra wobec magistratu berliń­
skiego. Związki sokolskie nie są polityczni* 
towarzystwami; przemocą wkłada im sis 
polityczne, tak samo, jak się to czyni z owa- 
rzyst wami św Wincentego a P»ulo, > e prze­
cież pełnią tylko dzieło miłosierdzia Już samo 
istnienie -olaków poczytuje un się za agitucyę 
polityczną, To, co ministrowie mówią o przy-

tewaniach Polaków do odweln, iest świado­
me podstępnem wytwarzaniem opinii przeciwko 
narodowi polskiemu. Nie byłoby nic dziwnego, 
gdyby Polacy w swej obronie, użyli także na­
dobnych środków, dlatego mówca woła do nich- 
Zachowajcie zimną krew! rW naszem prawi e  
mieści się n a d z i e j a  n a s z a 1-

W odpowiedzi na mowę ks. Stychla minister 
Studt zaznaczył, że on uie wydał owego naka­
zu co do nauczycieli

Wobec antipolskiej większości Sejmu, rater 
peiacya żadnego naturalnie me odniosła skutku, 
wykazała atoli znow całą perłidyę rządu pru- 
skiago wobec Pniaków
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K ra k ów , 5 grudnia.

Święty Mikołaj ma dzisiaj w'oezorem osobiście, 
a w ciągu nocy przez zastępców obdarzać „ grze­
czną- dziatwę upominkami i z tego powoda już od 
tygodnia panował po sklepach z tabawkami I „mi­
kołaja'm i “ wzmożony rnch, który dzisiaj doszedł 
do pnnkiu kulminacyjnego. Oknltyści czy gpiryty»''i, 
mają słuszność, gdy twierdzą, że pomiędzy mehem 
a ziemią są ciągłe stosunki; dowodem najlepszym 
jest uroczystość św. Mikołaja, który wywołuje taki 
racn handlowy na ziemi. Wogćle oknltyści i spi- 
rytysci mogą dzisiaj wieczorem zebrać mnóstwo 
dowodów na poparcie swojej nauti. I tak tizvka 
powiada że jedno 1 tonamn ciało a więc i czło­
wiek me może znajdować sie równocześnie na 
dwóch miejscach, oknltyści zas twierdzą przeciwnie, 
1 mają racyę. Bo proszę tylko pomyśleć, w iin to 
miejscach dzisiaj wieczorem św. Mikołaj, przybraw­
szy żywą postać, będzie się znajdować równocze­
śnie

Starsi, którzy mówią, że każdy wiek ma swoje 
wymagania, że więc dzieci nie powinny brać udzia 
łn w zabawach osób starszych —  w imię logiki 
w dniu św Mikołaja mięszają się do świata dzie­
cięcego i urządzają Bonie Mikołaja, często bardzo 
hucznego I drogiego. Wyraźnie napisaliśmy tylko 
„Mikołaja- , bez dodatku „św.- , gdyż jest to wy­
łącznie świecka impreza, tylko z łącki tolerowana 
przez niebo, J dlatego miewa często cecnę sztuczno­
ści. Oto n. p. dzisiaj w pewnym handln jakaś mło­
da mężatka przy pomocy dwóch ąnbjektów wybie­
rała dla swego męża npemiuki na Mikołaja. Tak 
się zajęła tą czynnością, że nie widziała, co się do­
koła niej dzieje. Tymczasem wszedł do sklepu ja­
kiś młody matzonek i zaczął dla swojej żony ró­
wnie pilnie wybierać „mikołajki" Młoda pani
z pod kapelnsza zerknęła na prawo, młody pan ró 
wnocześnie na lewo Oboje spuścili czenrarędzej oczy 
i dalej wyDierali mikołajki, pochyliwszy się głęboko 
nad ladą.

—  Moja żona! —  pomyślał on. —  Zepsuta nie- 
BDodzianka.

—  Mój mąż! —  powiedział*, sobie w duchu 
ona. — . Co ja pocznę?

Ale kobiety w takich razach zdobywają się na 
tlQ . krew i dobry pomysł. Pani zapłaciła za mi 
kołajki i f korzystając z przybycia kilkn nowych 
gość- wygzta ze sklepn szybko, udając, że nie spo- 
sposrczega męża Niespodzianka została uratowana.

Przygodny
Obchód Marvai,8Ki w Krakowie. Z powodu 

obchodu Maryańskpgn f który się odDędzie w Kra­
kowie dnia  ̂8 grudnia, powstała w pewnych ko­
łach my“l łluminow inU wieczorem okien mlbszkań, 
e won tal nie zi *P * ich kartkami z wizerunkiem 
Matki Boskiej. Tak jednak prezydyum miasta, któ­
re udział w obchodzie ?rzyj^ł0t ja^ KOmitet obchód 
urządzający komunikuje ogółowi mieszkańców Kra­
kowa, ze a n i  i l n n  i o c y a, ani  z a l e p i a n i e  
o k i e n  k a r t k a m i  ni0 zostały włączone do pro- 
grama uroczystości, dlatego, by za pieniądze na ten 
cel przeznaczone, do czego gmir i przyczyni się 
odpowiednim funduszem, stworzy*- jakąś trwalszą 
pamiątkę uroczystości.

Nad formą, rodzajem i przeznacz- mem takiej pa­
miątki , komitet oochodu Maryanskiego zastanowi 
się i óżnlej; najprawdopodobniej jednak w niesioną 
będzie na jednym z publicznych placów Krakowa, 
jubileuszowa statua N P. Maryl.

Jak się dowiadujemy, pochód z kościoła ifarya- 
rk ego do katedry ua Wawelu zapowiada uę im­

ponująco Przed i podczas pochodu Rynek i ulica 
Grodzka zostaną dla ruchu kołowego zamknięte. 

Adres dla p. Konstantego Wołodkowicza. —
W sobotę wręczyli obaj wiceprezydenci miasta pp. 
Chyliński i Domański zasłużonemu obywatelowi p. 
Konstantemu Wołodkowiczowl adres dziękczynny 
Rady miasta za ofiarowanie Krakowowi pomników 
Fredry i Bojana, oraz za szlachetną jego fundacyę 
na cele Domu akademickiego, która umożliwiła bu­
dowę i istnienie tej wielce pożytecznej i filantropij­
nej instytucyi.

Adres umieszczony został w ozdobnej tece, opa­
trzonej prześliczną winietą Stachiewlcza, wyobra­
żającą szczyty dwu wież kościoła Maryackiego z 
husarzem wygrywającym hejnał Fotograf p. Ja­
błoński dokonał w tych dniach zdjęcia tego piękne­
go aaresu dla archiwum miejskiego.

Wieczomk listopadowy. Wczoraj urządziło To­
warzystwo nauczycieli i nauczycielek szkół ludo­
wych wieczór ku uczczeniu rocznicy listoDadowej 
w salach resursy urzędniczej. Słowo wstępne wy­
powiedział dyr. Parczyński Część muzyczną rozpo­
częła p. Czerwińska i za śpiew swój zyskała za­
służone oklaski. Również na szczerą pochwałę za­
służyły panny Stopczauskie: Aniela i Wanda, za 
grę na fortepianie i skrzypcach. Znany z estrady 
tenor p. Łowczyński cieszył się znacznem powo­
dzeniem. Wystąpił również pianista p Iseppi. Po­
pisywała się także amatorska orkiestra smyczkowa, 
złożona z członków Towarzystwa Deklamacyę wy­
głosił artysta teatru miejskiego p. A. Mlelewski.

„Harmonia11 przedstawi się niebawem mieszka u- 
com Krakowa w płaszczach. Po długoletniem istnie­
niu orkiestry, udało się przecież zarządowi 'opro­
wadzić dawny zamiar do Bkutku. Krój narodowy 
i strój stylowy tych t&k niezbędnych zw lerzc n c 
ubrań zav dzlęcza „Harm onii poważnemu znawcy 
ubrań narodowych 1 wojsk polskie ar ysc e p. ę 
barzewskiemu, autorowi C zernego dz.eła w tym 
kierunku i u p r z e j m o ś c i  dyrektora Muzeum narodo­
wego Ira Kopery. Większą część funduszu potrze- 
b, ago zdołano zebrać w roku bieżącym za pomocą 
w ydaw nictw a ka’ mdarzyka „Harmonii- , przezna­
czonego na ten cel.

kalendarzyk adresowy „Harmonii11 na nnk
1 Pi i o pnś c i ł  już prasę i iest do nabycia w hand u 
papieru 8. Karlinskiego ('Sukiennice 28). Cały do- 
cnćd jest przeznaczony na uznpełnienie funduszu 
na płaszcze dla orkiestry. Cena 20 ct. jest bardzo 
przystępną. Cel i układna foripa kalendarzyka po­
wodują nas zalecić go naszvm czytelnikom i czy­
telniczkom, którzy znajdą w nim praktyczne a w go­
spodarstwie domowem tak potrzebne wskazówki 
adresowe wszystkich rzemieślników, rękodzielników 
i kupców krakowskich. Kalendarzyki roznosić bę­
dzie do firm w nim wymienionych także kursor 
Towarzystwa

Towarzystwu Przyjaciół sztuk pięknych w Kra­
kowie donosi, że druk jubileuszowej księgi pamiąt­
kowej już jest rozpoczęty Uprasza przeto najuprzej­
miej wszystkich artystów, którzy dotychczas nie 
przesłali życiorysów swych i Dodobizn. aby łaska­
wie uczynić to raczyli przed dniem 15 gru­
dnia b r.

Na loteryę ąpozywczą. urządzoną Staraniem 
Koła pań T. S. L. 11 b. m (w njezdzaini przy ni. 
Rajskiej) płyną liczne fanty. Zwierzyna (sarny i za­
jące) będą do wygrania nrzy każdym stoliku. Ko­
mitet dokłada wszelkich sTarań, by zadowolnlć pu­
bliczność

Tanis mieszkania dia robotników. Wczoraj
w południe dokonane poświęcenia i otwarcia dwóch 
nowych domów z taniemi mieszkaniami dla robo­
tników. na grantach t. z Modrzejówki, pdzie już 
5 tak. ;U 'omów odda vna istnieje. Wczoraj otwar­
to więc 2 domy parterowe o 10 mieszkaniach, ka­
żdy podług projektów architekta p. Pakiesa, a bu­
dowane przez budowniczego p. Zabłockiego. Poświę­
cenia c-obec licznie zgromadzonycn zaproszonych 
gości i robotników, dokonał ks. kanonik Krupiński, 
który naBtępnie przemówił do gości i robotników, 
zaznaczając korzyść dla społeczeństwa z takich in- 
stytucyjj, jak domy robotnicze, płynących. Po uro­
czystości poświęcenia zebrani rozpoczęli zwiedzanie 
nowych domów. Dotychczas w owych pięciu domach 
mieszka 58 rodzin, mających razem ] 80 dzieci ni­
żej lat 10. Obecnie przybyło rodzin 18 , które za­
mieszkają w nowych domach. Nowe te domy, po­
dobnie jak poprzednie, dają po 8 do 10 mieszkań, 
składających się z jednego, dość obszernego po­
koju z kuchenką, strychem 1 piwnicą a w urzą­
dzeniu ich przestrzegano przepisów hvgienv i czy* 
stości.

Wystawa ceramiczna w Krakowie, która obu­
dziła tak żywe i niesłabnące zainteresowanie, zo­
stanie zamknięta nieodwołalnie w niedzielę 11 b. m. 
o godz. 4 po południu. W  celu zwiedzenia wysta­
wy przybyło do Krakowa kilku zbieraczów i ant.y- 
kwarzy ze Lwowa i Wiednia. Przez 3 dni ua^ił 
również w naszem mieście p. śtroner, kustosz Mu­
zeum techniczno-przemysłowego ze Lwowa, który 
przybył specyalnie w celu przestudyowani i rnate- 
ryału wystawowego.

Obchód ŚW. Mikołaja, urządzony wczoraj f o 
południu w krakowskim „Soaole- , zgromadził tan e 
tłumy, że trudno się było przecisnąć. Dziatwa ucie­
szona 1 rozbawiona szczerze, wysłnehała najpierw 
śpiewów i deklamactj, patrzyła następnie na pię­
kno tańce dzieci, a w końca doznawała wzruszeń 
na widok św. Mikołaja, anioła i dyabłów, hasają­
cych po scenie, szczególnie maleństwa, co ledwie 
od ziemi odrosły, z ciekawością nit zwyałą, ale J 
strachem wpatrywały się w postać Mikołaja. Jedna 
mała „Dzidzia- głośno mówiła towarzyszącemu jej 
dziadziowi, że „św. Mikołaja się nie boi, tylko sle 
jego brody boi- . Ostatecznie jednak stracą pierzen- 
Lął, gdy św. Mikołaj powiedział, że do „Sokoła- 
przyszły tylko grzees ne dzieci 1 zaczął rozdawać 
podarunki. Zachwyt- obdarowanych dzi“ i uie miał 
granic i pod wieikiem wrażeniem upuszczano sa/ę 
„Sokoła- Komisyi obchodowej z przewodniczącym 
p. Szczepańskim na czele należą się wyrazy uzna­
nia za bardzo udatne urządzenie tradycyjnego „świę­
ta dla dzieci- .

Z .S oko ła - krakowskleęo. Miesięczna wieczor­
nica w „Sokole- , na której wygłoszono w sobotę 
3 numer żywego dziennika „Niemowlę- , zgromi 
dziła niezwykle liczną rzeszę ciekawych uczestni­
ków. tak z pomiędzy członków towarzystwa, jak 
ich rodzin. Wesoła zabawa, przeplatana muzyką, 
deklamacyą i śpiewami, ciągnęła się do późnej no­
cy. Na następnej wieczornicy ma być wygłoszony 
żywy dziennik, radagowany jedynie tylko siłami 
niewieścieml. Dziennik ten zatytułowany ma hyc 
mianem. „Dziewczynka- .

Z wydziału kolarskiego „Sokół*. Uroczyste 
zamknięcie sezonu oddziału kolarsKie""- jffśokoła 
odbyło się w sobotę 26 listopada “,%cności re­
prezentantów wydziałów i różnych oddziałów To- 
waiz jawa, Drugi naczelnik oddziału, p. Ebert, za- 
gajając uroczystość, skreślił w zarysach dzieje od­
dalało •» , ągo 1.0-łutniego umienia i ztnumez 4

ciągły postęp w rozwoju oddziału. Nastąpiło rozda 
nie nagród turystycznych. Na czterech ubiegają­
cych się otrzymał w oddziale wycieczek ogólnych 
pierwszą nagrodę d. Jan Dembiński za 8214 ki­
lometrów, jakoteż dyplom za jednę 807 kilom wy­
cieczkę, dragą nagrodę d. Ludwik Skaza za 2206 
kim., za wycieczki niedzielne i świąteczne pierwszą 
nagrodę d. Eug. Weiss za 2116 kim., a dragą d. 
Jan Dutkiewicz za 1390 kim. Uroczy stość zakoń­
czyła ochocza zabawa towarzvsk? przy dźwiękach 
sokolej orkiestry.

W klubie słowiańskim wygłosił w lobotę p.
Adam Siedlecki zajmujący odczyt o znanym pisa­
rzu i publicyście rosyjskim Aleksandrze Pypinie. 
Pypin należy do tej plejady pisarzów rosyjskich, 
która się szczyci 'mionami (łranowskiego, Bieliń­
skiego, Tołstoja, Czyczeryna, Wł. Sołowjewa i tych 
nielicznych poza, nimi działaczów, których nie zdo­
łała zdeprawować zatruta atmosfera życia rosyj­
skiego. Żyjący pośród milionów niewolników, pozo­
stają wolni i niosą sztandar wolności. W  ich ple­
jadzie wybitne zajął miejsce Aleksander Pypin, ne­
stor historyków rosyjskich, autor znakomitych dzieł 
z z&kresu hlstoryi literatury rosyjskiej, jak: „Cha 
rakterystykl poglądów literackich w Rosyi w la­
tach i8 2 0 - - 185(,_, „Historya literatur słowiań-
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skich- , „Historya etnografii ziem ruskich", „Spra­
wa poiska w literaturze rosyjskiej- i w. i.

Prelegent podniósł w sylwecie Pypina te strony 
jego działalności, które dotykają spraw słowiań­
skich, a zwła i: cza polskiej. Jak wiadomo, Pypin 
należy do ztifcyaywanych przeciwników nietylko 
rusyflkacyl, ale i wszelkiej nolityki „silnej ręki- 
w Polsce pod zaborem czy to rosyjskim, czy nie­
mieckim i niejednokrotnie dawał wyraz tym swoim 
zapatry waniom

Po odczycie odbyła się djskusya, w której za- 
► lerall głos pp. K. Wnłoukowicz, A. Sokołowski, 
■ karłowski, Lepki, M. Sokołowski i Zdziechowski. 
Ten ostatni oznajmi1 zebranym, że p. WołoJkowicz, 
pragnąc stworzyć organ służący idei zjednoczenia 
Słowian, przystępuje do wydawania miesięcznika 
p. t. „Świat •,łowiański- . który będzie równocześnie 
organem klubu słowiańskiego

Polskie Towarzystwo balneologiczne P«d tą
nazwą zawiązało się w Krakowie za staraniem kilku 
tutejszych lekarzy zdrojowych towarzystwo, mające 
na celn rozwój zdrojowniotwa polskiego. W duchu 
takiego działania ułożony został statut który na­
miestnictwo zatwierdziło reskryptem z d»ia 8 listo­
pada b. r. Według brzmienia § 2 tego statutu no­
wo założone towarzystwo szczegółowo ma na celu: 
pielęgnowanie umiejętności lekarskiej, a w szcze­
gólności ba’ neologii, obronę i popieranie interesów 
lekarzy zdrojowych, obronę i popieranie interesów 
zdrojowisk i uzdrowisk krajowych i dążenie do po­
prawy stosunków i urządzeń w tychże. Członkami 
zwyczajnymi towarzystwa mogą hvć nietylko leka­
rze, zajmujący się balneologią, »lf także chemicy, 
geologowie, technicy zdrojowi, właściciele, oraz dzier­
żawcy i zarządcy zakładów zdrojowo-kąpielowych, 
oraz pokrewnych im zakładów leczniczych (§ 7 sta 
tutn

O potrzebie takiego towarzystwa i korzyściach, 
jakie przi nieść może dla społeczeństwa polskiego, 
nie potrzaba się chyba rozpisywać. Raczej może 
dziwić się wypada że go dotąd nic było. dzięki 
czbmn ubogie społeczeństwo nasze zanadto wielki 
haracz płaci corocznie zdrojowiskom i lek&rzom ob­
cym, przeważnie nam wrogim Chcących należeć do 
towarzystwa, przyjmuje .ymczasowo komitet orga 
nizacyjny, a zgłoszenia należy przysyłać pod adre­
sem: Proiesor dr Ludomił Korczyński. i

L o te ry i ,N&#?rzyszenia nauczycielek Stara­
niem komitetu pań odbędzie się w niedzielę 1 L bn 
wielka loterya fantowa, połączona z niespodzianka­
mi. Loterya Stowarzyszenia- ma już ustaloną sławę. 
Oprócz spełnienia szlachetnego czynu, czeka zebra­
nych miłe spędzenie kilku godzin Szczegóły lote- 
ryi zostaną wkrótce ogłoszone. Ostatnie zebranie 
pań komitetowych ndbedzie się y? piątek 9 b. m. 
o godz. g w czytelni Stowarzyszenia (ulica Kru­
pnicza 16. XI piętro), gdzie r-eż sekretarka przyj­
muje na cele loteryi fanty 1 datki pieniężne.

Koncert Aleksandra Bandrowskiego odbędzie się 
staraniem Towarzystwa muzycznego w sali „Soko­
ła- w piątek 9 b. m. z pr ,tramem, który poprze­
dnio był już ogłoszony. akomity artyBta przy­
rzekł nadto swoj współudział w wieczorze Mickie­
wiczowskim. którego urządzeniem zajęła się Czytel­
nia akademicki

'  incsrt ludowy, pierwszy w obecnym gezonie,
ndbedzie się staranł0ńi Towarzystwa mnayeznego
w niedzielę n  bm. «  sali „Sokoła". Współudział 
p w nim p. Ma.rya Lange, śpiewaczka, 1 p.
V lhelmina Pollakówna, oraz pp. Wierzuchowski i 
Łowczyński W  program koncertu wchodzą także 
produkcje chóru mięszanegn Tow. muzycznego. —  
Bilety uiotna nabywać codziennie w godzinach od 

1 w południe i °d 5 6 wieczór w kancelarvi
Towarzystwa tplac Szczepański 3).

Z teatru miejskiego komunikują nam Reper. 
tiar oieiąoego tygodnia zapowiada z udziałem p 
•ęaminskiegu aa wtorek „ lm? i huzary- , trzech- 
aktową kamedyę F*edr: 'jubileuszowy benefis za­
służonego sekretarza H- Wójcickiego;, na czwartek 
Ostrowskiego mIntratny p°sa Q » na sobotę znako- 
mitą sztukę Su-Rj-mana „Walka motyli^ a Da nie­
dzielę powtórzenie „Fausta- Goethego, którego 
wczorajsze przedstawienie j “ południe zamknę­
ło kasę, tak, ii wiele osób bez b illów  od kasy 
odejsc musiało. Poza występami p. Kamlńsklego 
odegrany zostanie w środę po cenach zniżo:., cł. 
„Demon- Wadek nda, a we czwartek po południu 
r£ -cnież po cenach zniżonych <Ha Izieci odegrany 
zostanie po raz 30 „K' PC:aszck- . W  niedziele po 
południu po cenach półzniżonyeh dramat Lucyana 
K/dla p. t. „Na zawsre’1.

t- Tow Szkoły ludo*® !- A uam Szymański, 
literai i redaktor „Reformy szkolnej", o wejściu 
którego w skład *,arzadn głów u ego Towar-ystwa 
Szkoły ludowej w swoim czasie (w maju) donosi­
liśmy, złożył o b o w ią z k i członka zarzadu z powodu 
nawału zajęć. .

W Kołu a r ty s tY c z n o - l i* ™ * '™  odbędzie «lę 
we środę 7 bm dyskusja nad pogadanką p Sma- 
rzewski ,g0 o raku 1848- Następnie wspólna wie­
czerza Początek pnnkiual1 0 8°di 7-

Trupa tpatru ludowefl0 wyjechała dc Tłrnowa,
gdzie da trzy przedstawienia «r sali „Sokoła- . -  
Przedstawien.a te odbędą " tT<* | Pojutrze.
Bilety na te przedstaw ie iia do w księ­
garni PiMa v, Tarnowie. W e czwartek trupa wróci 
do Krakowa i da tu w dżit n te j 2 Przedstawienia.

Sprawa Angelusa. S^d kraiow karni w Kra­
kowie wziwa wszystkie osoby kiedykolwiek i w 
jakikolwiek sposób poszkodowane przez prywatny 
zakład zastawniczy Włodzimierza Angelusa, aby z 
pretensyami swerai zgłaszały się do prowadzącego 
śledztwo sędziego dra Władysława Kisiela w blu- 
rz» gmachu sądowego przy ulicj Poselskiej. O pię­

tro, drzwi nr. 40, w każdą sobotę od 2— 4 po połu 
dniu Ogłuszenie to sądu jest tern ważniejsze, że 
po mieście, nawet w poważnych kołach, opowiada­
ją soDie nadzwyczajne rzeczy o praktykach w lom- 
oardzie Angelusa, przyczem ma być całe setki osób 
pokrzywdzonych, które bądź nie chciały, bądź nie 
wi idziały, w jaki Bposób dochodzić swojej szkody. 
Wiele z tych historyj policzyć należy na karb roz- 
bnjałej wyobraźni, podnieconej ostainiemi wypad­
kami, wiele jednak ma realną podstawę i stanie 
się poważnym materyałem postępowania sądowego 
przeciw Angelusowi i jego wspólnikom.

Odczyt O jaglicy wygłosi we Środę d. U gru­
dnia p. dr. Jadwiga Matusewlczowna w Czytelni 
dla kobiet (Jagiellońska 5). Początek o godz 7 
wieczór WBtęp dla członków bezpłatny, dla gości 
20 hal.

Plac iuliusza Kossaka. Wydział Kota literacko- 
artystycznego wystosował do Rady miejskiej poda­
nie z przedstawieniem, że dawny plac „Latarnia- , 
nazwany dla uczczenia pamięci Juliusza Knssakr 
jego imieniem, jest w obecnym stanie właściwie 
śmietnikiem, nie odpowiadającym zupełnie imienio- 
wi wielkiego polskiego artysty. Ponieważ Koło li­
terackie dąży do nczczenia pamięci swego długole­
tniego prezesa pomnikiem, ustawionym na tym pla­
cu, przeto wydział uprasza gorąco o upoi. ądkows 
nie tego placu I założeni* na nim skweru, w po­
śród któregoby mógł stanąć pomnik Juliusza Kos 
saka.

Do salonu „Ars* przybyły: dwa nowe cenne 
uti >ry majollkowe profesora Konstantego Laszczki, 
najświeższe dzieła malarskie W ojciech Weissa o- 
raz bardzo wiele obrazów i ohr»zków naszych star­
szych i młodszych artystów', tak krakowskich, jak 
warszawskich

Niespokojna noc. Bardzo wiele do czynienia 
w ubiegłej nocy z niedzieli na poniedziałek miało 
pogotowie tntejs: ego Towarzystwa ratunkowego 
które opatrywało kilku mężczyzn, o różnych porach 
i w różnych punktach miasta poranionych dosyć 
ciężko w bójkach ulicznych. Do najbardziej poka 
leczonych należał pewien wyrobnik , którego wczo­
raj w nocy w szynku przy ulicy Warszawbkiej 
poranili żołnierze 13 p. p. bagnetami.

Dzisiaj znown o godzinie 10 przed południem 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego wezwane zo­
stało na Rynek, gdzie pod kościołem N. P. Maryl 
zmarła nagle jakaś stara nieznanego nazwiska że- 
braczka. Zwłoki jej, po skonstatowaniu śmierci, od­
wieziono do kostnicy cmentarnej.

Z <rnniki policyjnej. We czwartek ubiegłego 
tygodni? polleya odstawiła do więzienia sądu kar­
nego nieiakiero Kichała Kaima, złoazleja, awantur 
nika i nożownika, z_ gwałt publiczny i rabunek 
dokonany na włościanina Wcjtasińskim. Na drugi 
dzień w piątek sąd wypuścił go na wolną stopę, 
a gdy w sobotę Kaim dopuścił się nuwego awałtu 
publicznego na Kazimierzu, i ledwo przbz wzmo 
cnloną straż policyjną z powodu oporu aresztów a 
ny został, powędrował po raz drugi w ciągu kilkn 
dni, a po raz może setny w swem życiu, do gma­
chu św. Michała, gdzie osadzono go w kaźni wic 
ziennej.

6 dezerterów rosyjskich, izraelitów, przytrzymał 
posterunek zandameryi w Sulechowie i odstawił 
do tutejszej policyi, gdzie po wylegitymowaniu wy­
puszczono ich n» wolność. Zabawią oni krótki czas 
w naszem mieście, poczmn odjada do Londynu lub 
do Ameryki

Aresztowano Jana Salawę z Sieprawia, włóczęgę, 
który w sobotę pnpołudnin skradł z wozn p. Zago- 
rzańskiej, nauczycielce z Pleszowa, torbę a rzecza­
mi. Torbę złodziejowi odebrano i osadzono „pod 
telegrafem- .

Z Białej piszą nam „Sokół- i „Czytelnia pol­
ek*- urządzają 1] b m. wieczór Kościuszkowski 
w sali Czytelni. W  programie: Słowo wstępne, 
chór, ćwieg ania sokole, deklamacya 1 przedstawienie 
dramatu A. Urbańskiego „Na poddiszu- .

grybów , 1 grudnia. I w naszem miasteczku i je­
go okolicy bndz! się akcya dla obrony krajowego 
przemysłu. W sali kasynowej odbyła się wystawa 
ruchoma „Ligi pomocy przemysłowej- , którą zwie­
dziło do dwóch tysięcy osób, a kierownik wystawy, 
dr Olszewski, udzielał w formie przystępnej odpo­
wiednich wyjaśnień. Wieczorem odbył się wiec. pod­
czas którego dr Olszewski wygłosił nader zajmu­
jący reierat. Podczas wiecn dokonano również wy­
borów zarządu Towarzystwa „Ligi pomocy przemy­
słowej- , którego prezesem wybrano marszałka po­
wiatu, Ignacego hi Bobrowskiegc

Pożar. Z Nowego Sącza piszą nam Dnia 3 b, m. 
wybuchł pożar w Zawadzie, we dworze radcy są­
dowego p. Pisztka i zniszczył cały dom mieszkal­
ny. W wieikiem niebezpieczeństwie były gumna i 
btajnie, lecz dzięki natychmiastowej akcyi straży 
ochotniczej nowosądeckiej, pożar umiejscowiono

W Krośnie „Sokół- tamtejszy urządza we czwar­
tek 8 bm. uroczysty wieczorek listopadowy. Pię­
kny progran zakończy dramat Libańskiego „W  ka­
tordze- , który odegrają amatorawie.

Hojny ofiarodawca. Otrzymujemy następujące 
pismo

W Rzeszowie nie chcący być wymienionym ofia­
rodawca złożył w prezydynm magistratu w papie­
rach wartościowych kwotę 6000 koron na Przytu­
lisko Brata Albertr w Rzeszowie Nie mogąc w in­
ny sposób nieznanemu ofiarodawcy wyrazie c- 
wds^ęcznnści Rad* miejsk* jednogłośną uchwałą, 
powziętą na posiedzenia 28 listopad*, b i P<-E 
nowiła na tej drodze złożyć nra serdeczne „ g 
zaołać-

2e iv ia ta .
Jeden i  ostatnich. W Jabłkowie w powiecie 

wafiTowieckim w V\. Ks. Poznańskiem zmarł one- 
gdftj jeden z ostatnich, jeill nie ostatni wogóle we- 
terar z r. 1830, ozdobiony krzyżem „Vlrtntl mili- 
tari- Leonard B r z e s k i .  Urodzony w r. 1810, 
pospieszył ,o wybuchu powstania na pole walki. 
Pod Olszynką jako podoficer na czele 12 żołnierzy 
zdobył armatę rosyjską i za ten czyn przed fron- 
tem wojaka ozdobiony został najwyższą tu wów­
czas edznakę za waleczność. Wróciwszy do rodzin­
nej swej dzielnicy, zajął się gospodarsłwem na roli, 
brał czynny udział w pracy publicznej, dziedzictwa 
swego nie stracił lecz je nawet rozszerzył i jako 
wzorowy obywatel cieszył się ogólnym szacunkiem. 
U,ześć jego pamięci!

Polacy na wojnie. „Wilenskij Wiestnik- donosi 
z Brześcia Litewskiego, że organizacy* 22 szpitali 
polnwych, przeznaczonych na daleki Wschód, jest 
jnż na ukończeniu. W  skład obsługi szpitali z» i* 
czono około 2 tysiące szeregowców z rezerwistów 
Królestwa Polskiego. Do szjiitali tych przeznaczo­
no również Polaków lekarzy 1 oficerów r*zerwy

Zamkniecie kongresu Maryanskiego. 7 Rzymu
donoszą Wczoraj, w niedzielę przed południem, 
zamknięto kongres MaryaństJ. Mowę wrgłosił praż 
tej spojobiiosci kardynał

Znakomita polska klawicynlstka. Zamieszkała
w Paryżu głośna artystka polska pani Wanda Lan­
dowska, odbywa obecnie podroż artystyczną po Eu­
ropie. Koncertowała najpierw w Brukseli, potem vr 
Berlinie, a obecnie zatrzymuje się w Wiedniu.

Program jednej części jej koncertów składa się 
z dzieł Jana Sebastyana Bacha i jego współcze­
snych, jak Dominik Zipoli, Franciszek Curante, Do­
minik Scarlatti. Conperin, Franęois, J. F. Ramean, 
Dupuys, Jau Mattkeson i Filip Oelemann. Dragą 
część tych koncertów będą stanowić „wolty- z 
XVI i XVII wieki (William Bvrd 1546 do 1623, 
Michaelis Schults Praetorlus 1612, T. Morley 1650 
do 1604). Nadio pianistka wykonywa walce Schu 
berta, Webera, Schumanna, Wagnera, Berlioza, Li- 
Bzta i Chopina. Program naszej artystki jest nie­
zwykle bogaty, a zarazem przedstawia rzadką war­
tość pod względem naukowym. Pozwala bowiem po- I 
znać szerokiemu ogółowi pewną część historyi mu- ' 
zyki, posiadającą wielki wdzięk.

Drugi czynnik niezmiernie ciekawy w tej podró­
ży to okoliczność, że połowę programu wykonywa 
na kiawicynie. Jest to instrument zupełnie różniącr 
Bię od fortepianu. Większość utworów XVI i XVII 
wieku skomponowano na klawicyn i dlatego nie uj­
rzały one światła dziennego, że do fortepianu nie 
można było Ich dostroić.

Ks. rosyjski i „Slmplicissimus11. Przed kilku 
dniami donieśliśmy, że w jednym i  hoteli w Dreźnie 
pobił w Bposób nieludzki portyera hotelowego pe­
wien w. ks. rosyjski. Powodem pobicia było to, że 
portyer owemu księciu, który żądai czegoś do czy- 
rai_la, dał numer „SimplicissiniUsa", w którym mie­
ścił się rysunek, przedstawiający wielkiego księcia 
rosyjskiego z następującym podpisem: „Eh, «h biją 
Japończyków. Kelner jeszcze jedna wódka!- Otóż 
owym. bohaterskim Rnsyaninem, który w obronie 
rzekomego honoru narodowego pobił portyera, nie 
był żaden z wielkich książąt, lecz ks. Kocznbej. Sąd 
w Dreźnie wdrożył w tej sprawie śledztwo karne, 
a ks. Kocznbej, złożywszy kancyę w kwocie- 10.000 
marak, znajduje się na wolnej Btopie.

Przykładna, kara. W  Królewcu toczył słę pro­
ces karny przeciwko Besellnowi, redaktorowi miej­
scowego pisma „humorystycznego- p. t. „Japper- . ( 
Pismo to ogłosiło rozmaite skandaliczne rewelac- e 
z prywatnego życia znanych w Królewcu osobisto­
ści. Rozprawa była przeważnie tajną. Obwiniony 
skazany został na niezwykle wysoką karę, otrzy­
ma1 bowiem 2 lata 1 4 miesiące więzienia. Jeden 
ze współoskarżonycb Bkazany zoitał na 6 miesięcy 
więzienia.

Dezerterzy austryaccy w Paryżu. Do komiaa
rza policyi w dzielnicy paryskiej la Roąaeite zgło­
sili się trzej dezerterzy, którzy uciekli z Wiednia, 
opuściwszy szeregi batalionu strzelców, w którym 
służyli. Ponieważ Francya nie wydaje dezerterów, 
więc wspomniani zoiegowie na własne życzenie to
staną wysłani do Algieru i wcieleni do legli cu­
dzoziemskiej. Dezerterzy ci jako powód ucieczki po­
dali znęcanie się przełażonych nad nimi.

Prowokacye studentów niemieckich. Z Pragi 
donoszą: Wczoraj przeJ południem odbył się ns 
Przekopach „bumel- studentów niemieckich, który 
miał przebieg spokojny. Wobec tegc, że tłum ciągi* 
wzrastał, wstrzymano ruch uliczny. Czesi usiłowali 
zepchnąć studentów niemieckich z chodnika nz go 
ściniec, czemu jednak przeszkoaziła policja. P r z y ­
s z ł o  do  s t a r c i a ,  przyczem pewnego urzędnika 
policyjnego u d e r z y ł  k t o ś  p i ę ś c i ą  w p l e c > ,  
zaś innego l a s k ą  w g ł o w ę .  Następnie r*'łow i 
tłum dostać się na ulicę Krakowską przed bndyuel 
Czytelni niemieckiej, polieya jednak temu p rzes ło ­
dziła Aresztowano 15 osób, z Irżrr")! i.'.’ża 
zano zr mi. na areszt od 24 godzin ilo 8 dni.

Królowa angielska ukończyła dn> i b n* 
łat życia. Dzięki toaletom 1 sztukom kosmetyczny, 
pomiędzy innemi smakowaniu skóry, królowa, ja t 
zapewniają londyńskie dzienniki, wygląda tak mh 
do, jakgdyby była najstarszą siostra swolcL córci 
Dosyć silną głucnotę umie królowa zręcznie ukrj 
wać podobnie, jak małą ułomność, polegającą na 
lekkiem skróceniu nogi. które powstało skutkiem 
choroby. Ooecna królowa angielska Aleksandra zro­
biła, jak t« mówią, karyerę. Gdy przyszli, n* świat, 
ojciec jej, król duński Chrystyan IX, był nic nie 
znaczącym księciem Gliicksbnrgu i dopiero dzięki 
rozmaitym, nieprzewidzianym wypadkom z*siadł ni 
tronie. W  maju 1RR3 r. na 6 mlasięcy przed wstą­
pieniem na tron duński ks. Chrystana, obecny król 
angielski, a ówczesny następca tronu, poślubił ks 
Aleksandrę.

Śnieżyca w  Hiszpanii. W Madrycie zazwyczaj 
około Bożego Narodzenia lub Nowego Roku p«.da 
śnieg bardzo rzadki i szybko taje, często zanim 
spamie na ziemię. To też prawdziwą niespodzianką 
było dla mieszkańców Madrytu, gdy dnia 28 listo­
pada obudziwszy się srana, ujrzeli ulice, pokryte 
powłoką śniegn na »/, metra. Dla sardzo wielo o- 
sób było to zjawiskiem nigJj niewidzianem Urząd 
telegraficzny zawiadomił publicznośi że połączenia 
telegraficzne we wszystkich L'«run ach są prze­
rwane, utrzymało się tylko połączę ie teietoniezue 
z Barceloną W  obrębie miasta druty telefoniczne 
były przeważnie przerwane. —  W  ogrodach, jak 
w Bnen Retlro na Cast“ ane, ziemia była zasłaną 
połamaneml gałęzia ui, które nie mogły udźwignąć 
ogromnej masy śniegu. Wiele dachów szkianycb 
załamało się również pod ciężarem śniegn. Rucb 
trai ya-iw musiano zastanowi^, ponieważ przerwa­
ne druty telefoniczne powikłały się z przewodami 
tramwaju elektrycznego, a zresztą grnby pokład 

ieg uniemożliwiał wszelką jazdę kołową. Pociągi, 
dążące do Madrytu, spóźniły się znacznie, a nie- ( 
które musiały zatrzymać się w polu, nie mogąc 
przebić zasp śnieżnych. Koło mostu Se” "gla znale­
ziono zwłoki zamarzniętego mężczyzny. Śnieg padał 
przez cały dzień, powiększając zaspy'. Młodzież, 
która wszędzie na południa posiaua ogromny zmysł 
do plantyki, lepiła ze śniegu rozmaite postaci, po 
ważne i komiczne. Niektóre były rzeczywiście uda­
tne , jak n. p. postać infantki Izabeli i prezydenta 
gabinetu Maury; biust, prz istawiającego republikę, 
posąg generała \ are del Reya, poległego na Fili­
pinach. Na jednej z ławek w Buen Retiro stały 
2 biusty ze śniegu prezydenta gabinetu Maury i 
ministra spraw wewnętrznych, Guerry, a na ławc* 
ołówkiem wypisane były okolicznościowe wiersze 
satyryczne. Dnia 2 b. m. nanowała w całej Hi- 
szranii gwałtowna burza z zawiejami snleżnemi i 
zrządziła wielkie szkody. Praeszło 2<l.f!00 osób po­
zostało b*z zarobku. Rząd wyasygnował zapomogi 
dla najuboższej ludności, a dzienniki wbzwały cały 
kraj do składek.

Pożar na wystawie w St. Louis. vv nocy 
z dnia 2 na 3 b, m. powstał na wystawie w St. 
Louis pożar Cala miejska straż ogniowa przybyła 
na miejsce katastroiy i doByć szybko ugasił? pożar 
Podobno jedna osoba st*acila życie. Polieya uwię­
ziła jakieś indywiduum, podejrzane o podpalanie. 
Niektóre telegramy donoszą że szkoda nie jest 
wielką, cpłonęłe bowiem tylko klika dachów len*
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źródła powiadaj, te spłonęło dużo obrazów, pomię- 
day niemi ilustracje do powieści Sienkiewicza „Quo 
vadls“ Na wystawie w Chicago zaraz po jej 
zamknięcia powstał pożar, który zniszczył znaczną 
liczbę budynków i wt«dv rozeszła się wieść, jakoby 
dyrekcya naumyślnie wznieciła ogień, ażeby tanim 
sposobem zdemolować Dudjnki zamiast rozbierać je 
zwykłym sposobem.

Mianowania, Prerydeni gabinetu, jako kierownik mi 
nistemwa sprawiedliwości mianował ausknltanta Mi­
chała Nieciu adjnnktem sądowym w Zatorze

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
Wa wtorek Docent TIeinrich: .Fizyka eteru".
We środę- Docent Heinrich: „Fizyka eteru"
W piątek: Dr Józef Bett: Jan Matejko".
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W niedziele o godz 8, w dnie powszednie o 7 wieczór.)
We wtorek >r W aoław Tokaiz „Dzieje poii"yczne 

Polski zi czasów Stanisława Augusta ", wykrad VI (Co1 
legiom nnTum II p., sala nr 62).

We środę: Dr Stanisław Estreicher: „Pi wstanie no- 
wo.łytnegn państwa" wykład I (w auli szkoły realnej 
przy ulicy Studenckiej).

W piątek Dr Jan Rozwadowski: „D języku litów 
z kim" (w auli szkoły realnej przy ulicy Studenckiej).

Repe^toar teatru  m iejskiego w Krakowie.
We wtorek. „Dany i buzary" (występ Łamińskiepol.
We Środę: „Demon siemi".
We czwartek po południu: „Kopciuszek"; wieczór: 

„Intratna posada" (występ Kaminssicgo).
W sobotę „Walka motyli v występ Kamiuskiego).
W niedzielę: „Na zawgle“ Rydla.
Z kalendarza. We wtorek 6 grudnia Mikoła.a b. w.; 

we środę 7 grudnia: Ambrożem b w ; we czwartek 8 
grudnia: Niepok. Poct N. M P

Z krakowskiego obsnrw. torynm. unia 4 gruduia ter 
momctr doszedł od -■ B'8 do 8 1 barometr wa­
hając aie, nodaoiiił się

Dnia 6 grudnia o idzinie ? rano (tan barometru 
745ó inm., err ometru 4- 15 0.; m atr cacLodni.

I^zepowiednia centralnej rattooroloj.cznego ctr .  1 
w Wiednia dla Dalicyi zachodniej na dzleS 5 grudnia: 
auchmnrzenie imienne: ciepło.

O a b p y e l e k l  ( K p a k ó w )  ko
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany piani­
na, harmonie i p l a n o l e  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
apłaty — bez zaliczki

Yiaamści aaitoie, literackie i artystrcine
—  Z teatru Siódmy gościnny występ p. K a- 

m i ń s k i e g o  przyniósł nam w sobotę jednę z tych 
ról, któr° zdają się być stworzonemi dla naszego 
artysty. „Pan dyrektor" de la Marę w sztuce Bis- 
sona, Kaminskiemn zawdzięczał swego czaBU wy­
jątkowy sukces nr krakowskiej scenie. Później wi­
dzieliśmy w tej roli głośnegr wiedeńskiego Kart- 
mannt który odmienne zupełnie zakreśla tej po­
staci kon"urr. Ale aczkolwiek wiele było szczegó­
łów i rysów świetnych w grze HaHmanna, aczkol­
wiek niemiecki artysta przyjął w tej kreacyi me­
todę gry aktorów francnskich, to przecież postać 
dyrektora stworzona przez Kaminskiego, wyrazisto­
ścią charakterystyki i dyskretnnmi półtonami w ja­
kich ja artysta polski zamyka, utrwaliła się w pa­
mięci -aszej nierównie silnie] od gry Hartmanna. 
Jes to-niemałą dla Kaminskiego pochwała i świa- 
doctwem* intnlcyjności jego talentu, że typ francu­
ski uchwycił w Bylwetce pana de la Marr daleko 
trafniej, w (rzeźbił go aaleko staranniej w szcze­
gółach, aniżeli te czyni Hartmann. Może tylko w 
pospiesenem tempie gry, tak poż idanem dla sztuk 
francnskich, nie dorównywa Kamińsk' poprzedniko- 
ir’ lucąl Zd wiele ćCaćła u> poilkiańlauie okiicii- 
1 ów ’ w ykończame epizo.iow, a przez to wydłuża 
ukcyę .i nie pozwala zatrzeć się pewnym nadto ja 
ikrawym niekonsekweneyom pomysłu francuskich 
farsistóv Jako „pan dyrektor* Ka-iińBki bawi i 
rajmuje, stwarza rolę utrzymaną w ramach grote­
skowych, a mim# to nio pozb,-wioną pewnych cecn 
typn i ta okoliczność nadaje' jej wartość artysty­
czna

Wznowienie „Pana dzrektora ‘ wy padło bez z*-- 
rantu Obok p. Kamińbkiego gorące i zasłużone 0- 
klaski zbiera* p. Sobiesław za wybornie odegraną 
rolę podprefeku. Larobertina, oraz p. Rutkowska, 
która jako Zuzanna świetnie podbijała „pana dyre­
ktora' sprytem i tinezyą, zastosowaną, w sposób 

ł-iadezący o talencie i wzrastających zasobach ru­
tyny tej bardzo użytecznej artystki Zabawnym 
woźnym dyrektora był p. Wal* weki, energiczną ale 
nadto rozczochraną teściową p. Senowsks

W . P r .

Ostatni o w i adomośei.
— W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  roz­

poczęły się w sobotę obrady naa blldżertem Rze­
szy niemieckiej. Sekretarz stanu dla spraw fi­
nansowych S t e n g e l  przyznał w swem exposć 
finansowem, że stan finansów Rzeszy jest obe­
cnie wprost p o nur y .  Już od kilku lat nie 
można ułożyć budżetu bez naruszenia ustano­
wionego po wojnie francusko-niemieckiej f un­
d us z u  >nw» l i dó w.  Wśród wielkiego poru­
szenia w Izbie mówca oznajmił, że uszczuplono 
go już no inne cele o 280 milionów, i że, jeżeli 
nie znajdzie się inne źródło dochodów. Fundusz 
ten do roku 1910 zupełnie b ę d z i e  w y c z e r ­
pany,  W roku obecnym, z powodu wojny z Her- 
rerami i konieczności nowego pomnożenia woj­
ska, oK&zała się potrzeba zaciągnięcia nowej 
pożyczki wysokości 293 m i l i o n ó w  marek.  
Potrzebę tę uzasadniał następnie minister wojny. 
Oświadczył on w końcu: Proponowane przez 
-ząa roformy kosztować będą dużo. ale opłacą 
się kiedyś, gdy będziemy zmuszeni z b r o n i ą  
w rękn d e c y d o w a ć  o l o s a c h  p a ń s t wa .

Dział ekonomiczny.
x  Państwowa Rada kolejowa. Wczoraj pod

przewodnictwem ministra Witt,oka zebrała się w 
Wiedniu pańBtwowa Rada, kolejowa na tegoroczną 
ses^ę jesienną. Wśród przedłożonych wniosków na­
głych znajduje się też wniosek p. Rossmana w 
sprawie dostawy loau dia posyłek mięsa z Galicji 
i Dukowiny na targ wiedeński Wszystkim zgłoszo­
nym wniosKom przyznano nagłość, noczem przystą­
piono do porządku dziennego. Miedzy innemi obra­
dowano nad wnioskiem pp. Jaczewskiego i Rnss- 
mam o jak najrychlejsze zaprowadzenie noepego 
pociąga błyskawicznego między Wiedniem a Lwo­
wem i odwrotnie. Wniosek ten zyskał poparcie 
zgromadzonych

X  Dostawy wojskowe. Z Wiednia donoszą: 
W ministerstwie handln odbyła się komisyjna kon 
ferencYS w sprawie rozdziału dostaw dla wojska 
w r. 1905 przez pizemysł drobny, mianowicie obu­
wia i innych wvrobów skórzanych \ \ r  obradach 
wzięli ndział między innym zastępcy krakowskiej 
i lwov skiej Izby handlowej, di Rappaport i dr 8te- 
słowicz. Wogoie rozdzielono dla przemysłu drobne­
go dostawy n» kwotę 905.000 koron.

x  Zmiany w naczelnych urzędach banko­
wych. Z W iednia donoszą Dr Leon Biliński, gu­
bernator Banku austro-węgierskieoro. pozosta. 1* na 
tem stanowisku także przez następnych lat 5, al­
bowiem rząd węgierski zgoaził się na odnośną pro­
pozycję rząiu anstryackiego Obecnie ma być ob­
sadzona druga nodobna posada, mianowicie guber­
natora Zakładu kredytowego ziemskiego (Bod«n- 
fredit-Anstalt). Poprzedni minister skarbu Boehm- 
Bawerk któremu ministe* Ko*eI ofiarował to miej­
sce, odmówił, gdyż chce oddać się napowrót pracy 
nauKowej i profesorsitiej w uniwersytecie wiedeń 
■kim

Budaraazt, 5 grndnia Patenie# na swieeień 10'2t> do 
K)'27, patenie? na październik 8 011 do 8 91; żyto na 
kwieoien 7 98 do 8 -  ; owlea na kwiecień 7'32 ao 7-28 
kuknryass na maj 740 do 7-61; rzepak na aierpień 
11-10 *do 1120

Oferty mierne ehęć kupna słaba, aapoaobienie «po 
kojne; mgła.

Eronlka lwowska.
Lwów, 5 grudnia.

Prezydenci m. Lwowa. Z dr Godzimirem Ma­
łachowskim ustępuje szósty autonomiczny burmistrz 
miasta Lwowa. Od czasu adzielonia miastu oso­
bnego statutu, t. j w przeciągu lat trzydziestu 
czterech, rządzili niem kolejno ś. p. Floryan Ziemiał- 
kowsk' Aleksander Jasiński, Michał Gnoiński, W a­
cław Dąbrowski (zmarł jako prezydent) i Edmund 
Mochnacki, po którym w r. 1896 objął rządy dr 
Goilzimir Małachowski

Z politechniki. Konkurs celem obsadzenia posa­
dy asystentów przy katedrach budownictwa wodne­
go i technologii mechanicznej kurs I w szkole po­
litechnicznej we Lwowie, ogłasza rektorat tej szkoły. 
Posady (płaca 1400 koron) nadane będą na czas 
do 31 stycznia 1907. Podania wnosić należy do 
1 stycznia 1905 

Z teatru  lwowskiego (j. piętrz.) Wznowiony 
onegdaj dramat Musseta „On ne badine pas avec 
1'amour" (Nie igra się z miłością), jakkolwiek w 
powodzi utworów takich, jak „Andrea del. Harto", 
„Lorenzacio", lub „Fantara", jest najlepsze cząst­
ką dorobku dramatycznego autora, posiada jedntk 
wszystkie błędy, wynikłe z maniery, a wybitny ta­
lent liryczny zaciera ekspresyę dramatn, gubi akcyę 
i rozwleka rzecz pierwiastkami czysto lirycznemi, 
polegającymi na wypowiedzeniu przedewszystkiem 
samego siebie. Rzecz grano bardzo starannie, zwła­
szcza p. Nowacki w roli Perdicana nniknął szczę­
śliwie sentymentalizmu, którym trąci nieco postać 
w opracowaniu autor kiem.

Nowością na scenie naszej by) urządzony dziś 
w południe „poianoh japoński". Dramat Tckeda 
Izuma „Terakoja" {Wiejska szkółka) jest właści­
wie tylko fragmentem z dłuższej całości, pochodzą­
cej z wieku IX po Chrystusie. Obraz odległych 
czasów, zadziwiający siłą tragizmu i doskonałą 
kompozycyą sceniczną, poprzedził tłumacz (p. Jerzy 
Żuławski) krótkim prologiem, nawiązującym frag­
ment z całoś :ią. „Terakoja", jakkolwiek pochodze­
nie jej sięga czasu, w kiórym Europa posiadała 
saledwie dwie literatury, nie jest wcale zabytkiem 
wartości numizmatycznej, a p >ezva jej, tragizm i 
przebieg akcyi potrafią wstrząsnąć do głębi duszą 
nowoczesnego wiusa, Zaciekawienie tóśnie Z każdą 
sceną, interes patrzącego trwa do końca, a są sce­
ny, oślepia,ące wprost siłą eKspresyi, budzące gro­
zę i bezbrzeżną, szczerą litość. Bohatera sztuki, 
ifiarownjącego dziecię własne na śmierć, by zmyć 

z rodt podejrzenie zdrady, gra! p. solski, będąc w 
każdym momencie mistrzem kreacyi. Chwila, w któ­
rej .stanął przed widzami z zakrwawioną głową 
dziecka w dłoniach, ześrodkowała w sobie najw  * 
szą moc rozpaczliwych uczuć, doszła do szczytu 
wystndyowaniem nsychologicznem i artyzmem te­
chniki. Żal matki, prowadzącej dziecko na śmierć 
jej dóI i straszną rezygnacyę wobec potęgi czynn, 
niosącego dawną chwałę rodowi, oddała p. Solska 
z wlelkiem ndcznciem prawdy, to też kreacyę tę 
może zaliczyć do najświetniejszych w artystyczne, 
ewoiucyi swego talentu. Całość utrzymano w stylo­
wych liniach interpretacyi; mimika, ruch, gesty, 
aostynmy i dekoracye wyglądały, jakby tchnieniem 
życia wskrzeszony obraz Hoknsaja, z którego prze­
mówił wielki duch przodków bohaterskiego narodu

Olbrzym pożar powstał w- nocy 2 soboty na 
niedzielę w młynie p. Thoma we Lwowie przy ul. 
Janowskiej. Od rozgrzanej panewki w hali maszyn, 
jak przypuszczają, zajęły się worki zc zoożem w ma 
gazjnie zboża, mieszczące' około 5000 centnarów 
metrycznych zboża Ogień objął strych, a następnie 
przeszedł wszystkie kondygnacye budynkn aż do 
partem. Szkody znaczne, ubezpieczone Hala ma­
szyn uratowane, nie będzie więc przerwy w prac 
„Słowo Polbkie" twierdzi, że straż ogniowa bar­
dzo późno przybyła i dlatego ratunek ukazał 8,ę 
już niewystarczającym.

W  ostatniej chwili donoszą nam ze Lwowa Po­
żar obszedł się bez wypadku. Według przypuszczal­
nego obliczenia, w budynku magazynowym mogły 
się mieścić blisko trzy tysiące korców zboża które 
było aseknrowan* w Towarzystwie „Dunaj “j budy­
nek zaś i urządzenia ubezpieczono są w „Floryan 
ce“ . Szkoda wynosić ma przeszło 100.000 K po­
niesie ją aseknracya.

Morderstwo w  obłąkaniu. Przed sądem przy. 
sięgłych stanął w sobotę 22-letni pastuch z Kuli­
kowa Ilko Kiczała. Oskarżony o wejrzeniu kretyna, 
który znany był z różnych złośliwych psot, przed 
kilko miesiącaur głosił pnbJicznie, że musi zabić 
cztery oBOby, gdyż chce dostać się do więzienia, 
bo tam „ładnie śpiewają" Śmiano się z niego. 
a tymczasem on zamiar swój w dniu 21 września 
w c*ęści wykonał. Oto chwyciwszy w polu 9-letnie­
go Michała Chaoskiego, uderzeniem pałki w głowę 
powalił la jiemię. p 0 tym jednym razie nastąpiły 
inne tak silne i liczne, że głowa chłopca zmieniła 
się W b® ^ztałtną mas .̂ Po tvm czynie Kiczała 
ndsi się do sądu i zeznał że zabił Cbabskiego "ą 
samą pałki*, którą niedawno „zabił jaskółkę". Le­
karze orzekli, Że obwiniony cierpi na epiiepsyę, 
a zorodnię popełnił w chwili zamroczenia umysło­
wego. Sędziowie przysięgli jednogłośnie zatwierdzili 
pytania: jedno w kierunku morderstw? i drugie, że 
obwiniony w chwili rot,ełnłenfa czynu znajdował się 
w stanie pomieszania zmylów, trybunał wydał wy­
rok uwalniający, prokurator mimo to jednak zgło 
sił zażalenie nieważności.

Repertoar teatru  lwow»<lepo
We wtorek „ N arzeozona-®tl*on®rka operaifca jj„, 

tego
We srod»- , Narzeczona-niilionerk ‘.
We ozwartez o 12 /, w południe «l,am„t

,-ponsła o 8*4 „Konsul generalny"; o 7il,: „Tkacze 
W piątek . Wsaelt ioheidy" pueHiat dramatyezuy

w 3 kt„ " 4 Hoftm msthala (Jomaczył l eopold Staff) 
i „Daisy", komrdya TriBtana Bernarda 

W sobotę: „Rarzeozona-millonerka".
zwoiił na mządzenie tjch sKtadow Japonia 
zwróciła sią ? tego powodu z protestem do rzadn 
chińskiego.

Z  te a tm  w ojny.
Z po1 a walki znów skąpo tylko nadchodzą 

wieści. Urzędowe depesze generałów Knropat- 
kina i Sucharowa z dnia 2 b. ro zawierają 
sprawozdania o nowych dwóch urarczkacb pod­
jazdowych, stoczonych w dniu 1 i w następnej 
nocy. Pierwsza skończyła się porażką, drnga 
mewielkiem wprawdzie, lecz stosunkowo świe- 
tnem zwycięstwem Rosyan Szczegóły, podane 
o tem zwycięstwie, zakrawają, co prawda znów 
na wielką przesadę. Trudno bowieiL nwiei zyć, 
iżby mały, zaledwie jednę kompanii; stizelców 
liczący oddział rosyjski, mógł był tak podejść 
czujnych Japończyków, że mimo licznych tru­
dności i eksplodujące’" miny zdołał wyciąć w p*eń 
dwie placówki japońskie, liczące kilkadziesiąt 
ludzi, podczas gdy sam stiacić miał tylko 5 
poległych i 14 rannych. Mniej szczęśliwie ope­
rował drogi oadział strzelców pod dowództwem 
kapitana Mańkowskiego, który rzekomo obsa­
dził również część szańców nieprzyjacielskich, 
następnie atoli zmuszony był cofnąć się z wiel- 
kiemi stratami. Kapitan Mańkowski, prawdopo­
dobnie Polak, odznaczony niedawno orderem 
Włodzimierza zginął w tei potyczce.

Depesza z japońskiej głównej kwatery, wy­
słana 3 b. m., donosi krótko żo we czwartek 
piechota rosyjska zaatakowała pod Manszn 
andzn Sejau. lecz została odparta i że taki 
sam los spotkał nazajutrz drugi atak rosyjski.

Z pod Portu Artura nadeszła wczoraj wia­
domość o zawarciu 6-godzmnego zawieszenia 
broni celem pogrzebania poległych i rannych. 
Ponieważ propozycya wy,szła od gen. Stoessla, 
przypuszczać można, że *akże Rosyanie ponie­
śli w w lk tub o wzgórze 203 metrów ogromne 
straty W edług innej depeszy, Japończycy nowy 
odnieśli sukces pod twierdzą /.dobyli drugie 
ważne wzgórze.

Rosyjska flota uałtycka zbliża się tymcza­
sem coraz bardziej do celn swej wyprawy, a 
raczej do stron, gdzie prawdopodobnie przyj­
dzie jej zmierzyć się z flotą japońską Z trzech 
eskadr rosyjskich pierwsza pod Rozdiestwień-  
s k i m, złożona z pancerników, okrążyła już 
Przylądek Dobrej nadziei i znajduje się dziś 
zapewne w pobitżn Madagaskaru; druga pod 
dowództwem adm Felkerzama, wypłynąwszy 
na Ocean Spokojny, zawinęła onegaaj do kolo­
nii francuskiej Dżibuti. Czy wyruszy dalej kn 
wschodowi, czy też popłynie również do Mada- 
gaskarn. do tej chwili również niewiadomo je­
szcze Trzecia eskadra opuściła już T a n g e r  
Za nią spieszy podobno jeszcze kilka krążowni­
ków, z których jeden przepłynął wczoraj przez 
cieśniny duńskie.

(Telegramy „N. Reformy" z 5 grudnia)
Odparty atak na telagraf.

Peterebura Generał S a c h a r ó w  telegrafuje; 
IV nocy na 4 b. m oddział japońskich ochotni­
ków n s i ł o w a 1 p r z e c i ą ć  d r u t y  t e l egra ­
f i c z n e  do L i n s z i n p u ,  nie aokonał jednak 
tego ponieważ Rosyanie otworzyli na niego 
ogień Wzięliśmy jednego Tap uiczyka do nie­
woli.

Oblężenie Portu A rtu ia
Londyn Wiadomość o zawarciu krótkiego z a- 

w i e s z e n i a  b r o n i  pod Portem Artura po­
tw ierdza się. Trwało ono rzeczywiście tylko 
6 godzin poczem natychmiast podjęto na nowo 
ogień działowy Faktem jest dalej, że propo­
zycya zawieszenia broni wyszła od g e n e r a ł a  
S t o e s 1 u. Tn uważają fakt ten za nowy do­
wód, że położenie załogi Portu Artn.a stało się 
na prawdę krytyczne.

Londyn. O zdobyciu „wzgórza 203 metrów" 
donoszą tu jeszcze, że JaDonczycy w dniu 27 
w oiągn 2 godzin, bo od 3 do 5, czterokrotnie 
wykonywali szturm do tego wzgórza. Rosyanie 
w następnej nocy u s i ł o w a l i  w y p r z e ć  J a ­
p o ń c z y k ó w  z z a j ę t y c h  p r z e z  n i c n  
p o ^ y c y j ,  lecz najgwałtowniejsze ich ataki 
rozbijały się jak o mur o szeregi japońskie.

Nowy sukces japoński.
Londyn „Daily Telegraph" donosi z C z i f n  

pod datą 3 b. m.: JaDOńczykom powiodło się 
^stawić ciężkie działa na „Pagórku 203  m.“
Rosyanie strzelają ciągle na ten pagórek. To- 
samo pismo donosi z Szangaju. że Japończycy 
oh sadzili „Pagórek 300  m.“, położony na połu­
dnie od „Pagórka 203 m.“

Nieprawdopodobne pogłoski.
Petersburg. Z Mukdenn donoszą, że oddział ge­

nerała RennenKampta wypędził Japończyków ze wsi 
Intzatnezn i Dapiutunszan. Według innej nie po­
twierdzonej dotychczas pogłoski miał oddział koza­
ków, napadłszy znienacka na biwak japoński, zdo­
być i zabrać 8  dział

Okręty chilijskie.
Londyn. „Standard" donos, z P e t e r s b u r ­

ga:  Agent wojenny amerykański S n i n t  przy­
był w ort-tn i wtorek do Mo s k wy ,  a we śre 
dę przez W a r s z a w ę  i S o f i ę  noał bp w dal­
szą drogę do K o n s t a n t y n o p o l a  ittk sły­
chać, widzie on z sobą czek ua 7 milionou 
funtów szterlingów na dom Ritszylda. Suma ta 
przedstawia wartość argertyńskich i chilijskich 
okrętów, o których nabycie traktuje Rosya.

Latanina okrętu.
Srest Naprawę rosyjskiego kontrtorpedowca 

„Wrositelny" już ukończono. Torpedowiec opu­
ścił wczoraj port i *dąża pospiesznie. ał 1 de 
przyłączyć do uzupełniającego oddziału esę adr 
bałtyckiej.

Reklamacye japońskie.
Londyn. Słychać, że rząd japoński wj 

tak w Berlinie, jak i w Lizbonie z er c-icznr 
mi reklamai yami z powodu dawnego ekomo 
popierania rosyjskiej floty bałtyckiej «j streuy 
Niemiec i Portugalii.

Rosyjskie składy.
Londyn „Mormng Pest“ donosi . .żauga. o 

Rosyanie oiządziii tu formalne s k i s  ł y  d lr  
s w e j  a r mi i  i f l o t y .  — Znakuje tan

X'

Telefonem i telegralicim; 

wiadomości ,.N. Reformy"
z dnia 5 grudnia.

Wiedeń. Dr. Gołnchowski wyjechał wczoraj 
wieczorem do Budapesztu.

Buaapeszt. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, który tu przybył, powrócił wie­
czorem do Wiednia

Rzym. Odbył się tutaj w wielkiej sali Kwi- 
rynału chrzest włoskiego następcy tronu

Konferencya handlowo-cłowa.
Wiedeń. Zmiany, spowoduwaue przerwaniem 

układów traktatowych z Niemcami skłoniły rząd 
do zwoł mia konierencyi handlowo-cłowej. We­
dług doniesieni i „N. Fr, Presse", koniereneya 
ta obradować będzie już w bieżącym tygodniu. 
Ponieważ rokowania z Niemcami na razie nie 
zostaną nanowo podjęte, rozpoczną się teraz u- 
kłady o nowy traktai z Szwąicaryą.

Naąła śmierć posła.
Wiedeń. W gmachu stowarzyszenia kupie­

ckiego wygiosił dziś w południe pos. S c h n e c -  
k e r mowę na zgromadzeniu, protestującera prze­
ciw noweli szkolnej, uchwalonej przez Sejm 
dolno-anstryacki. Gdy poseł Schuecker wycho­
dził z gmachu, aległ atakowi apoplektycznemu 
i s k o n a ł  n a t y c h m i a s t .

Walka o regulamin Sejmu.
Budapeszt. 300 chrześcijańsko-socyalnych ro­

botników chciało wczoraj u.ządzić zgromadze­
nie, które rozbili robotnicy socjalistyczni. — 
P r z y s z ł o  do bó j k i ,  w k t ó r e j  k i l k a  o- 
s ób  p o r a n i o n o  nożami .  Policja musiała 
wkroczyć z d o b y t ą  b r o n i ą  celem przywró­
ceni? spokojn. Aresztowano 4 osoby.

Budapeszt Wczoraj odbyły się w licznych 
miastach na Drov ncyi zgromadzenia ludowe. 
W Neutra i V ag 1 jheii uchwaliły zgromadze­
n i ,  zwołane przez partyę liberalną, wysłać de­
pesze z gratulacjami do prezydenta ministrów 
hr. Tiszy i prezydenta klnbu liberalnego Pod- 
me.nieckyego Natomiast w Szentes, Kaloczy, 
Erlau i innych miejscowościach nałożyły zgro­
madzenia, zwołane przez partyę niezawisłości, 
protest przeciwko postępowaniu rządn.

W P r e s z b u r g u  na zgromadzeniu paityi 
liberalnej przemawiał minister Hierunymi.

Nowa partya
Nowy Sad (Neusatz). Nowa partya odbyła 

tutaj konstytuujące zgromadzenie. — Posłowie 
Banffy i Hock zredagowali jej nroirram Będzie 
ona liczyć przeszło 70 członkow.

W zrasta jak lawuia
Wiedeń. Wszystkie wiadomości, jakie nadcho­

dzą tu i ao Bemna z Rosyi. stwierdzają, że 
ruch konstytucyjni wzmaga .dę tam, jak lawi­
na i że porywa coraz szersze Koła ludności. — 
We wszystkich miastarh Odbywają się zebrania 

naiady w sprawie reform wewnętrznych.

Adwokaci wobec konstytucvi
Petersburg. Z okazyi 40-letnL, i^znicy re­

formy sprawiedliwości, zebrało się 250 a d w o ­
k a t ó w  w p a ł a c u  s p r a w i e d l i w o ś c i  na 
k o n f e r e n c j ę ,  którą uznać chcieli za p n- 
b I i c z n e zgromadzenie. Prokurator, który jest 
komisarzem gmachu, zabronił urządzenia tego 
zgromadzenia. Adwokaci udali się więc do ra­
tusza, gdzie o d b y l i  z g r o m a d z e n i e ,  mimo 
że prezydent Rady adwokackiej, T u r c z a n i -  
now.  obradom nie chciał przewodniczyć. Zgro­
madzanie uchwaliło wyrazić p r o k u r a t o r o w i  
n a g a n ę  i przyjęło na wniosek jednego ad­
wokata z Moskwy rezolucję, stwierdzającą, że 
reforma sprawiedliwości tak długo nie może 
być uważaną za dokona\ą, do po k i n ie  b ę ­
d z i e  r ę k o j m i  d l a  n i e t y k a l n o ś c i  o s o ­
by  i m i e s z k a n i a ,  w o l n o ś c i  p r a s y  i 
t. d.

Moskwa. (Doniesienie rosyjskiej Półn. Agen­
c ji tei.) Z okazyi bankietu, w którym brało n- 
dział 450 adwokatów, uchwalono rezolucję, w 
k t ó r e j  a d w o k a c i  j r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do 
uchwał  z j az du  pr z e ds t awi c i e l i  ziemstw 
w P e t e r s b u r g u ,  żądąmcyeh zaprowadzenia 
reprezentacji narodowej. Uchwalono doręczyć 
tę rezolucję ministrowi spraw wewnętiznych.
Towarzystwo gospodarcze przeciw nad­

użyciom rządu.
Moskwa. Towarzystwo gospodarcze na zgro­

madzenia swojem powzięło jednogłośnie uchwa­
łę. aby wniesiono petycyę o zniesienie u Aawy 
sierpniowej z roku 1831, doty^ząi« f *odków 
„dla utrzymania porządku i spokoju puhłiczne- 
nego", —  ydyż nstawa ta o t w i e r a  s z e r o ­
k i e  p o l e  do  s a m o w o l i  o r g a n ó w  r z ą ­
d o w y c h  i przeszkadza rozbojowi stowarzy­
szeń

Zaburzema w Ssbgstspoiu,
Petersburf P„csj ah Agei ya telegranczna 

donosi: WywaJaie przez żołnierzy marynarki 
z a b u r z e ń  a v S e b a s t o p o l u  nie miały 
wcale tenń incj' polityczny i ani też me miały 
związku t  wojną (V) Przyczyna wykroczeń była 
raczej następująca: Koło koszar atworzyła się 
z bie . !in czasu mała usada. w której, obok 
domów zamieszkałych przez rodziny marynarzy, 
bViy także domy, zamieszkałe przez przemytm 
feów. karczmy i domy publiczne. Admirał Sza- 
s z i n  komendant floty Czarnego M^rza, 
rozkaz z b u r z e n i a  t y c h  d o m ó w i  aamkmv • 
r,ia szynKów. Gay polieya chciała wyB°hać roz­
kaz, urządzili marynarze demoustracyc- F r z y* 
s z ł o  do b ó j k i .  Kapitana, który właśnie tam­
tędy przejeżdżał, w y c i ą g n i e 10 P 0 w o z u
i p r z e w r ó c o n o  na z i e t n i ^ -  Wojsko roz- 
nrószyło tłniu

przeprowadzi r e o r g a n i z a c j ę  s t r o n n i ­
c t w a  Zgromadzenie odroczono do jutra. Misy? 
utworzenia nowego gabinetu dotąd n i k o mu  
e i e p o w i e r z o n o .

Po południu obradował klub niezawisłych ra­
dykałów i o d r z u c i ł  p r o p o z y c y ę  po ł ą ­
c z e n i a  k l u b ó w ,  uczynioną przez radykałów 
umiarkowanych.

Belgrad Słychać, że król Piotr nowierzył a- 
tworzenie nowego gabinetu ponownie dotych 
czasowemu premierowa, gen. G r u i c z o w i

C h o l e r a .
Kenstantynopol. Z powodu szerzenia się cho­

l e r y  w niektórych miastach Rosyi, zarządziła 
Rada sanitarna pięciodniową kwarantannę dla 
okrętów, które przejeżdżają przez Konstanty­
nopol z Porti i Batum w drodze do Mekki.

Marynarka amerykańska.
Waszyngton Roczne sprawozdanie sekretarza 

marynarki proponuje utworzenie tak silnej ms 
rynarsi. aby żadne z mocarstw aie odważyto 
się z nią wdawać w spór ProjoKt domaga się 
utworzenia dwóch posad wiceadmirałów

Herrerowie i Hottentoci.
Berlin. Z połndniowej Afryki donoszą żo od­

dział Hottenfotów W it Dojów o sile 300 lndzi za 
.i,takowa* kompanię niemiecką w Warenbad, lecz żo 
zoatał odparty. Niemcy stracili w tej potyczce 13 
poległych i 20 rannych. Pod Romansdrift rozbił. 
Hottentoci Datrol niemiecki. Zbiegowie, którzy przy 
byli do Upineton opowiadają, że krajowcy w y ­
m o r d o w a l i  w i e l u  k o l o n i s t ó w  n i e m i e ­
c k i c h  i że  d o p u s z c z a l i  s i ę  s t r a s z n y c h  
g w a ł t ó w  na k o b i e t a c b  i d z i a c i a c b

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

m o h a i  K o n o p i ń s k i .

l » n F N Ł l I L  
i fcrt>*ub w tym etosie nie poehodsą od 

Redskcyi).

B. asystent Uniw Jagiell
Dr Julian Staniszewski

ordynuje od 3— 5 po południu
przy ulicy sw. Jana, pod L. 28.

Śzkota Tańców
K. W I T K A Y  i SYN

Rynek. 24, vis a vis odwachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

Dr Leon K opff
mieszka obecnie 

p r z y  u l i c y  S t r a s z e w s k i e g o ,  L. 21,
i ordynuje od godziny 4—5 po połndnia

3385 2 2

FE?1SYCMAT mój rnajdnje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24 . Pokoje wygodne, ła 
zienik’ Ceny nmiai kowane (zwłaszcza przy ago| 
dzie na czas dhiź^n np dla osób Kształcąc'"* 
się. lnb mieszkających stale w Krakowie).

169/ d . B o r o ń s k n .

Pny prań ita lła iacM rzrs lM acli i zapim
pamiętajmy

0  T o w a m s t w i B  „ S z t o ł y  i n d o w e j " .

Derouiede i Jaures.
Paryż. W Vichy odbywa się dziś pojedynek 

między Deronledem « posłem Janresen-

Przesilenie w Serbii.
„ ______  „      deigrad. Dzllsiaj przed połuaniem odbyło się

wielk- zapas węgla rosyjskiego. Wśród Japoń- r >siedzeni€ obn frakcyj stronnictwa radykalne- 
czyków. przebywających w Szangaju, >a n n - J0 . Raóvkali umiarkowani proj-onowali. aby 
w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  R^ąd ihińiiki p < rjjze(1 **tetwieniem kwestyi nowego gabinetu

Kursa telegraficzne.
WiłdM, 5 grudnia
Akcye auatryaokieg0 ^akiadn kredytowego «78'W 

Akcye wigierskiego Zakładu kr*-Jytoweg( 807' -  Akcye 
Anglobancn 286'5n Akoye Unionbaak- 656 35 Akt/t 
LS^darbanku 452-—. Akcyi Bankreremu 55150. Akcyr 
Boaenoredit 975 . Aacye Daacyjakiego Banku hipot-f
en nego 646' -. Akoys kolei pańitw^wycli 664'—, Akcyi 
kolei południ' »ej 89 —. Akoye koiei Bibethal 419 —. 
zucya kolei półnoonej 6510'—. śkeye kolei cterniowie 
ckiej 584'—. Akoye Alplny 494 60. Akcye RIma Ufnranyi 
618 80. Akoye Praakiego Towarrynwa żelaznego 3666'—. 
Akojo Fairyki broni 64'r -. tcyt rnreokie tytoniowe 
834'—. Akcyr Galioj jBkiego Karpackiego Trwariyatwa 
naftowego 1110 - .  Obligaayr węgierskie irdemniiaeyjnr 
97 96 Renta majowa lOt 06. Rani# koronowa .nitryaoka 
100 20. Rerta korenowa węgieraka 99 '6  66 1, Liaty
Towaraystwa kredytu -.ego aiemakiego 9U'2U f%'t Liitj 
Ranko hlfatocaneiro 9B'8f). i%% Li»ty Banku hipoie 
ornego 101 4' 6*.', Li*ty Rankn hi&( te-mego 112-—,
4°/„ Liitj Pank- kr; -rego 9940. 4'Jj•/, Liaty nanko 
krajowego lftt'90. 56/, .omnualne „Kligacye Rankn kra- 
jow gu lOiTSó, 4°/, galicyjakir obligacye proplm ^jne 
99'8'. 4*/j gałiOTjaka > .iyrrka ^ i jawa a *898 r. 9f'4f 
4% Poiyocka n ir-‘.a Lwcwa 97'50. Loty tnreefcie J83'75 
M»rr r7'S6 R„ble CR4 - .

OUaier 4'' 40 85 60 spokojny Spirytna 6J'°° fil 40 
ciesmien: jy. .>& ta :ntmieniona.

LopoSł,hienie: Po silnym przebiega r»rt,k* ,Cc16 akntek 
cisry interesów lekko uciskane.

Cs.*.nia iżby handlowej ' orzemvsinWS| 
w Krak«»w,a

i  6 grndnia (god*- 1 w Płodnie.)
I. Wa‘uty

Rolne papierowe - ...............
Morki uiemieckir 
Franki papiero* e •. ' ' '
Da n d rie»t“ łrankd ,f*1 w

II. Liaty zaatawne
4*/. Liaty *a*tawm prem Banku Lipot 111 —
4 Li.ty ^wne Banku hipotecan. 101 —
4« »» »* 98 50

Banku krajowego 101 26 
*’/' i f.tT Banka krajowego . 99 —
*2* J ®A' gal. Tow. kred aien*. ndeok. 99 50 

'  » .  4y -le te  99 60
* h • . 66-letn. 99 -
t III. Obbgaoyt I peżyozal.

j*Łe obligaoye propinauyjne
* ,(.* Potyczka krajowa i r. 1893
* ii Poiyetka miarb Lwowa 
■ /«*/, Pożyczka mi--ta Lwowa 
5“/t Obligaoye komunalne Banku kra;
4 '/,%  ibiigacye komun. Rankc kraj.
4®/, Obligaaye kole;#we

płâ ii
60

117 20
95 — 
19 03

tądaja
264 60 
117 60 
95 KU
19 10

112  -  

102  -  

99 5C 
102 — 
100

99 35 
99 —
97 — 

101 —  

102 —  

101 26
98 60

99 80

I0U 06 
99 8t
98 -  

102 — 
108 -  
i02 —
99 *0

uoty mioata Kratiwa
IV Lesy. i

Sf) -  93 —
V \keye

Akrye nanau bipotecanegi we Lwowie 640 — 
Akcyi Banan Gai !’ a L i p. a Kraa — — 
śkoye kolei Lwów-Ozerniewco-Jasay 581 —

VI. Publioznr zaptay dłnge.
4 ' wapoina renta papierowa 9a 90

wspólna renu srebrna 99 to
4*/( renta koronowa _a?vrya*ka 100 —

4‘ /.  renta koronowa ręgierskoi pp _

647 -

588 —

106 30
100 !)o 
100 V’ 
98 50
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Wielka wyjątkowa Sprzedaż Gwiazdkowa
MAISON

p o n ie b y w a le  n is k ic h  c e n a c h  w magazynie

H Ł  i  M l 1 Kraków, Hysek główny 6
HBpyF^"rtaF&OWsl w  (Szara kamienioa)

Koszule damskie r ę c z n ie  haftów. 
Koszule damskie ubierane haftów. 
Majtki damskie „ „
Kaftaniki damskie „
Halki z haftowaną falbaną

z ł 1 . —  
.. — 95 
. — *74 

— •82 
.. — -98

dawnie.' zł

Uwaga: Bluzki i Haiki z ubiegłego sezonu 
po zadziwiająoo niski oh jenach.

Bluzki haftowane 
Bluzki! sukienne 
Bluzki jedwabne 
Halki „
Garnitury stołowe na 8 osób

A  2 5 
3-85 

19 —  
18-50

teraz zł l ‘ Q8
1-85

.. * 8  —
. 9-85

Ścierki do szkła i proohu 
Sztuka szyrtyngu (23 mtr ) dawniej złr. 6-- 

„ W eby (23  mtr.) „ 6'
Dymki (23  mtr )  „ 9 .

od zł. 1'28 wyżej Prześcieradła bez szwu 1 25

sztuka 8  et. 
teraz z ł.  4 * 5 0  

.. * 4  5 0  
.. 6 -5 0  
, -  88

0  ■ © t&ialkl wybśr bielizny pieskiej i dziecięcej
|

Słuchacz prawa
poszukuje popołudniowego zajęcia może pia 
eować jako dependent adwoi soki, jako kore- 
jpondent w rosyjskim języku, lub udzielaj le- 
k«yj tegoż jęzj h  Zgłoszenia przyjmuje Ad 

ministracya „Nowej Reformy11 pod 3444 . 
3444 1 3

2 0 0 C etnm. ziem niaków ma do 
sprzedania J. K ., nbszai 

dworski Stróże, p Z ak liczyn  nad Du 
najcem . 3449 i 3

I ł n r h u l ł u r  inteligentny, rutynowa- 
D U O ł l O l l  l ny, z egzaminem z ra­
chunkowości państwowej i kupieckiej, lat 39, 
p- szukuje zajęcia przedpołudniowego. Pism< 
ładne i fachowe wykszta*cenie w pri wa&zeuin 
bnchalłeryi, kasowości i ogólnej manipnlacyi 
kancelaryjnej po polsku i niemieck Przyjmie 
akze łdmiribura.yę kamienic. Zgb 

Biura dzienników i ogłoiz“  i Uoprasa 
monowej pod

Salo- 
3459 1 2

panna

Pierwszy koncesyonowany

SALON KOSMETYCZNY
w K rakow ie  przy ulicy B iskupie j L. 14 ^

WILMY BARUCHOWU
@  t  polecony przez  Dra Lustra, specyalistę kosmetyki lekarskiej w Krakowie. #

©

inteligentna, przystojna, wykształcona, 
muzykalne, z dobrego domu, skończy­
wszy lat 25. pragnie poznać ty cela 
matrymonialnym mężczyznę na stano- 
wikn. Adres „8 lązaczka" poste restante 

Cieszyn. 3463

Pracownia sukien

IW; Sumami:?! i
w Krakowie, Sznexka 22, I I  p. 

wykonnje szybko i elegancko powierzone ro- 
ooty po cenach umiarkowanych. 3443 1 3

15 do 25 K
dziennego zarookn bez fachów wiadomości. 
Poszukiwali agenci do sprzedaży baruzo ła­
twego do zbycia patentowanego przedmiotu 
Zgłusz u się codzienni* B o g a ta  I (1 zy 
dom od Karmelickiej) parter, prawo, ud 1 —4 

po południu. 3445

Kandydat notaryalny
poszukuje posady z dniem l styczni* 
1905. Zgłoszenia pod H '. Z . 2 0 0  po­
dle restan te  K r a k ó w . 3456 1 3

Przemyśl.
Pierwszorzędnej

©
©
©
©

Do zakresu ozynnośoi stosowany oh w salonie należą: 
hygiena skóry ua głowie i  włosów, 
pielęgnowanie rąir i palców (manioure). 
masaż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie włosów i t. p.

0
Utrzymuje na składzie najnowsze przvrządy do pielęgn >wauia urody, na porost włosów i t. d. oraz 
preparaty kosmetyczne zupełnie nieszkodliwe, sporządzone wedHig przepisów słynnych lekarzy, specjalistów

kosmetyki.
Wszelkich infonnacyi udziela się chętnie listownie i ustnie (na odpowiedzź listowną załączyć należy

znaczki pocztowe).
Korespondencja i konwersaeya w językach: polskim, francuskim, niemmekim i angielskim 

Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia się odwrotnie.
~rrrrr- Salon otwarty codziennie od godziny 11— 1 i ou 3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt,

©
doświadczam mniejezem, iz Pani Wilma 

wprawę do wykonywania powyższych zabiegów
Baruchowa posiada wiadomości i należytą

3205 4 O Dr LUSTER, specyalista kosmetyju lekarskiej.

0
0
0

0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Bogato zaopatrzony

Magazyn alioiw męslucl i fa ię m l
jakotez futer, paitot, wszelkich ubrać dla r\*- 
nów Studentów itp , poleca P. T. Publiczności 
na sezon jesienny i zimowy po bardzo niskich 

cenach
W o j c i e c h  S e j m e j

u l. S to la r s k a  6. 2756 19 o

P>«rvJ#4t/|#o . i ł  z n a j d z i e  pomic- 
I I d M J R a i l l  szczenio w handlu
towarów miesz. p. f. Max Goldfinger 
w Dziedzicach, Śląsk, austr. 3116 3 3

..KAW’ 1 DISON’ dla właścicieli gorzelń
nowo z komfortem urządzonej 

o t w a r c i e  d z i ś  o  g o d z .  5 t ę j .
Codziennie koncert muzyk, wojsk.

pod kierów, kapelmistrza. 
Mnostwo krajowych i zagranicznych 

G A ZE T. -j44s i ;■
O liczne odwiedźmy uprasza uni­

żeni"
w ła ś c ic ie l  f i .  I I U d / fT .

Na św. i&olaja
nadeszły do handlu

Antoniego Siekacza
w Krakowie, u!. Szewska I. 2.

przeróżne oryginalne N o w o ś c i w . . . .  k.,acb 
(jad ilne. nie farbowana), figurkach czekolado­
wych, Cukrach. — W elki wyrób znanych ze 
swej dobroci Ferników czysto miodowych 
w ozdobnych pakietach Herbatników, Karmel­
ków rosyjskich. — Różne ozdoby na choinkę 

Polecam również wszelkie owoce krajowe 
i aa rani zne, świeże i snszone, bakalie 

Miód kuracyjny lipcowy, Masło deserowe i 
kuchenne

Drób i Dziczyzna.
Na orowincyę wysyłam odwrotną pocztą. — 

Upraszam o wCz«sn“' zamówienia. 3291 4 4

Bez nauczyciela, „ „  nauk| bez znajom0ge| nut
mo 6 każdy graf na mojej

T R Ą B C E  S A M O & R A J A C E  J

a

Z a r z ą d  d ń h r  K o  *i iu * x li i .
poczta i stacya kolejowa Rohatyn, 
ma na sprzedaż 4 0 0 0  korey 
ziemniaków piasty i gracye, 
przeciętnie 22°/0 skrobi zawierające.

3441 2 3

Proszę żądać
gjratt* ł fra n k a

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka z przeszło SCO odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych

HAUHS KONRAD
Pierwsza fabryna zegarków w Brux Nr 1358 

(Czechy). 3397 4 30 
Prawdziwy niklowy kotw remont w-az z łań­
cuszkiem z ł 2 25, a ze arki złr. 6 60. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

m m  HAY/EŁKA
i 157 its Krakowie

<*. i k -  n a d w o r n y  d o t r t a w e a

franctiakich marek, wyrabianą z naj-poleca zamiast-
lepszycli trancusKich u in austryacką markę

Kleinoscheg
skc

1 ^ 0 0 0 0 0

Cs św Solaj iMldij! poJ.joisatg?
Najorygiaalaiejszc pocztówki na Aw. Mi 
kołaja jako n le z p o  d L n n k ę . polec# 
Wydawn. Malarzy polsk., Kraków, 
we wszystkich lepszych handlach pa­

pieru do n a b y c i a .  3233 4 4 
Kor. IWO, wysyła 7 sztuk pojedynczych 

i 5 szt. oryg. podwójnych jedn; kol- 
Za nadesłaniem kor. 1-70, wysyła 7 po 
jedynczycb i 5 podw ręcznie kol. oryg.

Budzik konuurencyjay
według systemu wjknżdem obłożeniu idący, 18
< tm wysoki, dobrej I  > Dl‘ dający się do ciągłej służby
z 3 letr,i» pisemną gw»ran«yą za dobry I dokładny «nod Cena złr. 
•'45, 3 sztuki złr- 4, * t»r Z1 wieczór świecącą złr. j-p^  3 s ft 4 50. 

Niema ryzyka! Dozwolona wydana lub zwrot pienięuz,

■Ss?VS. h a n n s a  K u N R A D A
3400 p|*rwsz§ fabrykę w Brux Nr 1361 (Czechy) i  20
Hogaio ilustrowsn0 . cełn? 1̂ [ “ Plzc8z r̂ ®r,() odbitkami zegaruw, 
".yrubów srebrnych i elotycb. wysyła na żądznie gratis i tranko.

HENRYK FRIST P lo ry a ń a lz . 37.

Największa

"WOCARNIA
pieonf, tańce, marsze na ślubach, zabawauh, 
wycieczkach i t. d. Instrument en ma 10 au 
wiszy, ko głosów, 2 klapy basowe l kosztuie 
wraz ze szkołą samouczenia się - ' r- 1 25, 3 
trąbki złr 3 50. Wysyłka za zaliczką lub pa 

nadesłaniu pieniędzy przez 
H A T O b A  ŁOBTB U  d  Dom eksportoi-.- m- 
st ameutów muzycznych w  B r d z  H f. 
(Czechy) Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franku 3401 1 20

w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,
poleca

na post i święta
wszelkie aratunki świeżych rzecznych

I łY B
oraz ś l e d z i  i  m a r y n a t ,  tu iz ie ż  roz
niaite hakalie i marmolady po nadzwy 

czaj niskich cpnacli. 8414 I  3

odynjm istniejący111 > Praw“ Ł-wie angielskim
nośoi

kt*ij  już no 2—3 razowam potarcia dzinł® niezawodnie, jest
3 A L A S B Y  6

p ra w n i wie angielskie __ V

O J  ^  “  uftawa
ą /  wozolkio nłeozyetośoł

* tw s.r2y , w y r z u t y ,  p r y * z o z 8 , p le -  
g , p u m y  w ą tro b ia n * . w ą g r y  ł t . d., nadając

1 f t i e k . o
twarzy świeży miodori-nT wygląd 5S2 9 9 

Flaszka 2 K. Do- tego mydło ogórkowe 1 *• Puder 120 K Krem ogórkowy 2 K.

% toka  O- Balassy, Budapest,
BrzBÓbotfaWa.

Główna 
wysyłka
>t1* me skł»dy (ialieyi-. Reim i SP- ^rskow:e aptek* Zvum. Ruekern

we Lwow’ c iptski F Breyera w Przemyś]nj p la0 _na Bramie" l  4

O
(!) S z e w s k i e j  i  J a g i  e l l o ń s k i e j .
(!)

1(i

Bazar cukrowy
nlica Szewska 1. 8. (

poleca: Ciasta angielskie, Cukry, Mikołaje, Pierniki, 
wyroby oukrowe na drzewko etc.

z parowe], 4 6 medalami i 7 dyplomami honorowemi odznaczonej

Fabryki St. Gurgul
c. i k .Dostawca Dworu, dawniej L. Czyński w Jarosławiu.

Ceny nader przystępne.
Tylko rog Szewskiej i Jagiellońskiej.

> ! e e e « ? 0 e < K

poleca 323« io io

pierwsza fabryKa wyrobSw 

Of^crniczyth

| /L  j u i P - r u i t i  podejmuje się roboty *a 
ł\ l a  W  O a j  III kien w domach prywatnych.
IZ A , P la c  W W . Ś w ię ty c h  S r  8, drzwi 4 
parter, H r a h ó w . 3344 5 5

SUil Dieta? Braci SierDer
w k r a k o w ie .  3314 6 O 

poszukuje uzdolnionego p o is io < * n ik .a .

1 t(

Słodowe karmelki
na kaszel skuteczne, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków sil# :

i v  K r a k o w i e ,  
uł ca Bracka 7 —  Telefon 498.

Złoty medal m pstawie snirytnsowej 1904.

Lampę „Saeuular" intenzywuo spirytusową, o 
sile światła 260 świec, zamieniającą w zupeł­
ności wszelkie lampy iarowo-łnUnwe gazowe 
i elektryczno, zapalon ą], oglądać m^i-na co­
dziennie od godziny 5tei do 8mej [wieozór na 
domie przy ulicy Szewskiej 27, róg plantacy j. 
Tamże w oficynie II piętro urządza sifi prówy 
Jampami spirytnsowemi pokojowemi, o rMe 
światła 40 do 60 świec i piecami spirytuso- 
wemi, ogrzewającemi lokal w 100 kubieznych 
metrów, w przeciągu pół godziny. Na żądani* 

bliższe azczeiróły i prospekty.
J A N  K A P P F ,

Słóway zastępca oświetlenia i ogrzewania epi- 
rytnsowegc. 8431 2 3

Kraków, Szewska 27, II p. oficyny.

9 0 0 0 0 0  o o o  r >

B - u r F  p r y w a i u j
dla, nanki'

rachunkowości państwowej i bu 
chalteryl pojed. i podwójnej.
Przygotowuję w najkrótszym ezaite 

do egzainisu z rachunkowości państwo­
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla za- 
miejicowych odrębny sys.em nauki z ró­
wnym rezultatom. — Przytem uczniowi# 
mogą b e a p ła ta ie  p o b ie r a ć  lekcy* 
kaligrafii, języka niemieckiego, sten 
grafii i korespondeneyi handlowy- O 1*  
n ie z a m o ż n y c h  udzie1 ,m nauk' i ' ”1 
w tygodniu bezpłatnie.jjj się

P. T mający ^eględnió
poświęcić

zawodowi rachnnzowenia,, .

pr  r r w s  tsasTSSSS 2
Ł « l » ”  któt.j

chętniej adzi0l'im- 3124 7 25
U la  r » "  tu d z in y .  Wa­

runki bai dzo orzystępne.
H e n n jk  G o ttlieb ,

.ot. egz. nauuz. rachunkowości państw.
Kraków, ul. Dietlowaka 68 II p 

0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P o t r z e b a
na dwie rcvin p
b u d ó w ! * , ou 'ą 

t.eke no kasie 1H.00u ker i * '  
dom ość u adwokata D ra  x 
ul. Senacka 6. i

Gratis < u 0:5ko '
aroa}a m Va 7/]PTH . jłAi wialłri IiaJw jsyłam każdem twój wielki, bo­

gato ilustrowany cennik z przeszłe 
300 odbitkami dobr-ch a tanieb 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzajn.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY to u iró w  muzyaznych 

w Briix Nr 1359.
.Skrzypce dla początkujących i u:, za złr. 240, 
2 75, 3-—, 3 40 i wyżej. Smyczki po 40, 50. 
70 90 ct. i wTŻej. Cytry, łi irmouie itd. ró­
wnież na składzie — Ryzyka niem a! Powolna 
wym iana lub zw rot plen^dzy 3398 4 30

Bez fachowej wiadomości 
j bez inwestacyi pianężnej
może każdy pracowity i inteligentny 
mężczyzna lub kobieta zarobić 3  
d o  4 - 0 0  14 miesięczn.e.

Zgłoszenia pod „ P r d b a 4* poste 
restante K r a k ó w .  3386 3 3

B a s z t o w a  2 6 , 1 .  p .
P o k o je  * komlo^en- umeblowane z całem
utrzymaniem in czai dłuższy i krótszy. —
"•Ohieily lirgienw zne w domu i na miasto 

3155 12 12

n

4u
Proszę żądać

z a  d a rm o  1 o p ła tn ia  m
.bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 60) rysunkami mo­
cnych, dobrych i tanich za - 
^ a  k ó w , orau towarów * ło -  

t y o h  i srebrnych

H a a n s  K o n r a d
Pierwsza labryka zeprtów

w  B r u x  N r  1165 (C z e c h y )

O A s r * o * ś ć  Poszukuję
u-tuwa sz,yb» , «a co się i-yjsy, Thf- igo herbata , P wdam studya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
odtłuszczając! Nijiepire śv a<,ectwa! Paczka praktykę. Ric2,j 34 lat, jestem żonaty, relig" w. 
2 K (pocztą 2-51)K ze zaliczką) przez aptekę Zygm. i kat. fosadę mogę objąć od 1 -tycznia lub 1 

Ruckeia pod *ł( t. we tw ow le. | kwietnia ino,,, żgłusziuia przyjmuje \duini-
2500 7 -itracya „N, Reformy" pod » * I * .  *319 11 2-1

c. k. sadewuio zapr2y8ię^?ny 
aksator — Firm* 

odznaczoną o. k. orłe p
stwowyRi złotemi i s-ebr. « VBt JJ™1 1100.000 pism z Zu iniem. l'rawdziwy srebrny
irmentoar złi 3 80, V™wd̂ ^ } 7 Z  
montoar kotwicowy 4

, z łańcuszkiem niklowym i łk . r” nf™ ̂  -iri T ir  «  ml iiiiiki^
miem uiaiurrj-* * -------

łent złr 2 25, 8 zegark i złr. 6 of), budzik ui 
kl iwj  złr i 45, kadd

•garek 3 *"

Z a . s ł s w i n n p  b ry la n ty , słotp, f c -a o id W I U llG  ir e b ro  i inne klej­
noty i starożytności, w y ltu p u je  się 
be^płatnid celem taknpn po naj­
wyższych eonach M. BRENNER, inhiler,

ui. Szpitalna 9. 3206 19 251

Masiol Gęsi! 
ffliód pszczelny!

Wysyłam co dzieu 1wJiżo I ;te gęś y j ,  3_  4 
t/nstych kaczek złr. 9 »0, 5 klg. paczka z po 
ręczeoiem n‘d*Br&! 00 dzien świeżego m^słaemem owiezego m ,sia

4 50, 3 klg. * poręcz, natur, miodu złr: 3, 
pół masła i pól miodu złr 3 75 za zaliczką
złr.

( ; l s * e r  dom wysyłkowy, Skała 
3424 2 5

zaliczką
Z Nr. 3.

Zarząd winnicy Gonter
w Sikies koło Villćny, Połud, Węgry 
wysyła od dzisiaj wina z* swycb kllko- 
letnicb zbiorów takżj częściowo i dostar 
cza na próbę za zaliczką w 4-litr«wycn 
gąsiorach npiocionyoh opłatnie wraz 

z gąsiorem. 3055 17 22 
na azera. gabinetowego 

lub białego Riessling 
Słodkiego Ruster 
Tokajskiego 
Samorodnego .
Śliwowicy starej, b.dobrej
Vódki treber.....................

Koniaku starego, wiasnogo
wyrubu  ....................   „

Dennik dla więksryuhod.tioruówzadirmo. f 
Zdolni zastępcy potrzebni WMędzie.

za złr. 3' — 
4' — 

10'— 
5*-— 
550

Z  D ru k a rn i L ite ra ck ie ) (p r * e ^ »R i pod f i r » «  N ow a P m k w i i a  Ja rie llo ttsk a ) w KV>k» w ii ,T*j(i«1|o4(ik» 10 . Tlnakarwi Tj. K. cłóntkż


